
M  53. Piątek, 8 (20) marca 1874. M  53.

Prenumerata m ie jscow a;
bez odnoszenia:

Na ro k  - • • ? rsr.
,, 6 miesi 07  . 4 50 k.

3 miesiące
1 miesiąc

2 25 k. 
— 75 k.

Z* odnoszenie dopłaca się 
5 kop. m iesięcznie.

Prenumerata iamiejscowa
< 2 odsyłką .pocztą:

N u r e k ' .  . . • 12 rsr.
„ 6 miesięcy . 5 »
„ 8  miesiące . . -> ,»
„ 1 miesiąc . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym  kantorze Redakcji 
1'rzy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Razunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgam i J . S. Sołowiewa

ROK JEDENASTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej

sca. za d w a  ra z y , dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kop ie jek  i t. d . —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny

W  sobotę, 9 ( 2 1 )  marca, —  św. 40 muc*, w sewazt.
W niedzielę, 10 (2 2 ) marca, —  iw. Kodrata i Kipr. mucz. 
W  poniedziałek, 11 (2 8) marca, -  św. Sofronia.

Słońce wscl. o god*. 6 min. 5; zaob. o god*. t  mm. 11.

Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostarczane przez ahserwatorjiim warszawskie

Dnia 7 (19) Alaraa 18 74 roku.
'Olśnienie po- 
j wietrzą spro
wadzone do 0“

Temper, pow. 
podług Celcju- 

sza.
Wilgoć % Kiermioź

wiatru.

'
g. 7 7 3 9 8 4- 8.7 36 poi.-zachodni.

1 1 740.5 -]- 5.3 81 zachodni.
9 j 742.0 +  2.6 100 zachodni

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  sobotę, 9 ( 2 1 )  marca, — 4w. Benedykta opata.

W  niedzielę, 10 (22)  marca, —  Św. Pawia bisk. 
y r  poniedziałek, 11 ( 28)  marca, —  Sw. Katrzyny król.

Wy«okoló wody nu Wiśle «tóp 4 oali 4 .

P R E N U M E R A T A
NA

.DZIENNIK W A R S Z A W S K I ”
W

i szą deklarację i przyłożyli do niej pieczęcie 
! herbów.

Spisano w dwóch egzem plarzach, w St. P etersbu r
gu, 24 stycznia (5 lutego) 1874 r.

(M . P .)  (podp.) G orczakow.
(M . P .)  (podp.) Langenau.

Cena prenum eraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  *’s*» 1,11 ® miesięcy Ą  rs.

5 0  kop.;— na U miesiące 22 rs* 2 5  na 1 mie

siąc 7 5  kop.
Za przesyłkę do dom u dopłaca się miesięcznie

5 kopiejek.
Cena prenum eraty zamiejscowej.

Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  r s .;—na 3 mie
siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.

Prenumerata przyjm uje się w Warszawie, w kan 
torze głów nym  Redakcji „Dzienników W arszaw 
skich* przy ulicy Miodowej N r, 48 7  (18).

* Szlachta Pskow ska, pobudzana przez uczucia wdzię
czności bez granic, z powodu Najwyższego resk ryp tu  
do M inistra O św iecenia Publicznego, w którym  w yra
żona je s t Najwyższa Jeg o  Cesarskiej Mości wola o p rzy - 
ieciu przez szlachtę udziału w spraw ie oświaty ludowej, 
najpoddanniej przedstaw iła Najjaśniejszem u Panu  na

stępujący adres Najjaśniejszy M onarcho!
Łaskaw e i pamiętne słowa W aszej Cesarskiej M o- 

se; wyrażone w Najwyższym R eskrypcie do M inistra 
Oświecenia Publicznego, którem i raczyłeś powołać szla- 
chtę do udzaału w świętej spraw ie m oralnej oświaty lu- 
dowej, napew no wzbudziły w sercu każdego^ wierno- 
poddanego szlachcica ruskiego głębokie uczucie pełnej 
czci wdzięczności, za wysokie zaufanie W aszej Cesar
skiej Mości do stanu szlacheckiego.

Szlachta Pskow ska, na otw artem  w dniu dzisiejszym 
Z ebraniu G ubernjalnem , ") śpieszy złożyć do stóp W a 
szej Cesarskiej Mości uczucia swego w iernopoddańcze- 
jro bez granic przywiązania i jednom yślnie oświadcza, 
| e ’ wszelkiemi siłam i postara się uspraw iedliw ić sza
cowne zaufanie swego ukochanego M onarchy i go rli
wie w ykona wszelką wszechwładną wolę^ Iw o ją , Najm i- 
łościwszy Panie , dążącą do dobra Rosji _. _

Niech Bóg przedłuży szacowne dni i  woje, N ajjaś
niejszy Panie, dla sławy i pomyślności drogiej naszej

^  P o  przeczytaniu tych adresów, Najjaśniejszy Pan 
raczył rozkazać: podziękować szlachcie Pskowskiej za 
wyrażone przez nią uczucia.

* W e w torek, 4 m arca, nowo uw ierzytelniony przy 
Naiwyższym D w orze N adzwyczajny i Pełnom ocny A m - 
. ‘ Cesarza A ustriackiego i K ró la

swych G dyby pomieniona ilość wody okazała się przy roz
woju ruchu niedostateczną, to zaopatryw anie w wodę 
powinno być doprow adzone kosztem Tow arzystw a do 
rozm iaru, odpowiedniego potrzebom regularnego i bez 
przerw y ruchu.

W oda powinna być przeprow adzona na stacje prze- 
j ważnie z rzek, jez io r lub stawów. D ozw ala się także 
j zaopatryw ać stacje w wodę ze studni, ale tylko w ra- 
i zie nieznajdowania się innych źródeł zaopatryw ania w 
! wodę.

W ew nętrzna śrdnica ru r  wodociągowych powinna

Najwyższy Dyplom.
Do naszego jenerała piechoty, członka Komitetu ranionych,

Zacharjaszą Maniukina. , , . , _v
Ze względu na pięćdziesięcioletnią w zorew o-gorliw ą m;e(i. eo naj m niej 4 cale— przy parow em  zao p a trjw a- 

służbę waszą, Najmiłościwiej udzieliliśmy wam oznaki n ;u w wodę i co najmniej 3 cale— przy ręcznem. Srod- 
Cesarskiego orderu  Naszego świętego prawowiernego wiel- k i dla wypróbow ania ru r  pow inny być dostarczone 
kiego księcia Aleksandra Neioskiego z  brylantowemi ozdobami, przez Towarzystwo.
które, załączając przy niniejszem, rozkazujem y wam Na wszystkich stacjach I, I I  i I I I  klasy, maszyny 
przywdziać na siebie i nosić w edług przepisów. P o - wodociągowe powinny być parowe. T ylko na stacjach
zostajemy dla was Cesarską Naszą łaską przychyl- ( y  klasy pompy wodociągowe mogą być ręczne, jeżeli
nymi. wysokość podnoszenia wody i długość wodociągu są

N a oryginale W łasną Jeg o  Cesarskiej Mości ręką niew ielkie, 
napisano: i N aczynia do wody pow inny być z żelaza kotłow e-

„A L E X A N D E R ."  go. Pow inny być óne umieszczone albo w oddzielnej bu-
W  St. Petersburgu, dowli, albo w remizach parowozowych, w każdym  ra-

4 m arca 1874 roku. | zie z przyrządam i do otrzym yw ania z nich wody na
— ; drodze. Na każdej stacji I  i I I  klasy, ogólna objętość

* Przez Najwyższy ukaz imienny, wydany do Senatu Rzą- uczyli powinna wynosić co najmniej 8 saż kub, a dlam ez Najwyższ) utaz imienny, wy u uy f  ; każde stac i III i IV klasy, co najmniej 4 saż. kub-
daącego, 2 4 lutego r. b., * powodu dwudziestopięciolecia wzoro-  ̂ ^ J  s A i .____ ti___i___x ___ :a_
wo-gorliwej i pożytecznej działalności służbowej wice-prezydenta

IV] ’ * J » 4 • i .
b iia d o r  Najjaśniejszego Cesarza A ustrjackic: 
Weo-ierskiego baron Langenau, m iał zaszczyt, na uro- 

* ’ ----- przedstawić się Najjaśniejszem uczystem posłuchaniu, przedstawić s,ę ^Najjaśniejszemu 
Panu i doręczył Jeg o  Cesarskiej M ości swe listy uwie-

mieli zaszczyt być przedstawionym i Je g o  
Cesarskiej Mości, Ambasady A ustro-W ęgierskiej: radca 
p. Mayr, 1 -y sekretarz książę Wrede, sekretarze: baron 
Gudenus i p. Schiessl. __

____ j "          “■■ ■ ■ •- ■■■

Rygakiego ewangielicko - augaburgskiego Konsystorza miejskiago, 
superinteudenta tamecznego okręgu konsystorskiego Piotra Pel- 
chau, na pomienionej posadzie, Najmiłościwiej udzieloną mu zo
stała honorowa godność ewangielicko-augsburgskiego b i s k u p a .

* Najjaśniejszy Pan, 4 marca r. b., Najmiłościwiej raczył u- 
dzielić order św . S t a n i s ł a w a  1 - e j  k l a s y  - jenerał-ma
jorowi pruskiej słuiby, naczelnikowi 1-ej Inspekcji Inżynierji von 
Braunowi.

* Najjaśniejszy Pan raczył Najmiłościwiej, 14 stycznia r. b., 
udzielić niiej wymienionym osobom następujące ordery: ś w. A n 
n y  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą  —- górniczemu na
czelnikowi okręgu Zachodniego w Królestwie Polskiem, radcy sta
nu G ru m -G rzym a jle ;  t e n ż e  o r d e r  3 - e j  k l a s y  —  za
wiadującemu kopalniami węgla kamiennego w okręgu Zachodnim 
w Królestwie Polskiem, asesorowi kolegjalnemu Żukowskiemu.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, S marca r, b., 
w St.-Petćrsburgu, a w a n s o w a n y  z o s t a ł  —  adjutant placu 
Brzesko-Litewskiego Zarządu Komendantury, zaliczony do piecho
ty armji porucznik Dremin —  na s z t a b s - k a p i t a n a ,  ze 
starszeństwem od 16 grudnia 187 3 roku i z pozostawieniem na 
obecnej posadzie i w piechocie armji; p r z e t r ą  n a l o k o w a 
n y  z o s t a ł  —  porucznik pułku ułanów lejb - gwardji imienia 
Jego Cesarskiej Mości Krestowski —  do szwadronu rezerwowe
go tegoż pułku; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł  u ż b y, d l a  
p r z e j ś c i a  d o  s ł u i b y  c y w i l n e j  —  porucznik 1 6-go 
Ładogskięgo pułku piechoty Kaniszcsew, z nagrodzeniem rangą 
s e k r e t a r z a  k o l e g j a l n e g o .

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych, 3 maręa r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  nadetatowy

P rzy  wszystkich naczyniach powinny być urządzone 
przyrządy do zapobiegania zam arzaniu wody.

Remizy parowozowe powinny być zaopatryw ane w 
krany  do napełniania i przem ywania parowozów. O prócz 
tego w miejscach gdzie to  będzie uznane za konieczne 
przez M inistra D róg  K om unikacji, powinny być usta
wione oddzielne krany  hydrauliczne dó napełniania.

N a dziedzińcach stacyjaych pow inny być urządzone 
krany  pożarne w należytej liczbie.

Domy mieszkalne.

ne^ stacyjne przynależytości, w ilości oznaczonej w od
dzielnym wykazie, dołączonym  do projektu w ykonaw 
czego.

Koszary i domy strażnicze.
^ 31. D la  umieszczenia robotników  do konserw a

cji, powinuy być zbudowane koszary, a dla umieszcze
nia straży— domy strażnicze.

Takich koszar powinno być na linji i na stacjach 
co najmniej 50, a domów strażniczych — co najm niej 
332.

K oszary powinny mieć co najmniej 18 saż. kw adr, 
wewnętrznego lokalu, a dom strażniczy—co najm niej— 
4,5 saż. kw adr. K oszary i dom y strażnicze powinny 
być zbudowane z takich m aterjałów  i takim  sposobem, 
k tóry  czyniąc zadość całkowicie celowi tych budow li, 
będzie, w edług okoliczności miejscowych, odpowiadał 
warunkom klim atycznym . Zamiast ciągłych fundam en
tów, mogą być zbudow ane pod temi budowlami, m u
rowane lub drew niane kozły. D achy koszar i domów 
strażniczych m ogą być z blaohy żelaznej, tarcic, gon
tów, dranic, dachówki i tek tu ry  asfaltowej.

V III. T e l e g r a f ,  z n a k i  w i o r s t o w e  
i s p a d z i s t o ś c i .

Telegraf.
§ 32. W zdłuż całej linji kolei żelaznej powinien 

być urządzony te legraf elektro-m agnetyczny, z należy
tą liczbą stacyjnych i pociągowych aparatów , stoso
wnie do ogólnych postanowień telegraficznych i oso
bnych przepisów, u»tanowionych w tym przedmiocie 
przez M inistra D ró g  K om unikacji.

L iczba przewodów telegraficznych, powinna być nie 
mniejszą nad dwa.

Znaki wiorstowe i  spadzistości.
§ 33. W zdłuż kolei żelaznej powinny być ustaw io

ne znaki wiorstowe, znaki spadzistości i krzywiznoskazy.
Znaki wiorstowe mogą być przym ocowane do słupów

§28 .  D la  umieszczenia służby powinny być z b u - : te ê^ ia ®czn^® ^  
dowane na stacjach domy mieszkalne. O gólna powierz- ' ’ 77 a , o r  r u c h o m y ,
chnia objętości wszystkich domów mieszkalnych na ko- ; c oj n  • ° U oru wtl ie9°-
lei żelaznej powinna wynesić co najmniej 2,988 saż. ; g • ' °* £ ier^ 0 tnel?0 funkcjonow ania kolei, tabor
kw adr. Na dziedzińcach towarowych i drw alniow vch I U<A ° m^_P (' 'V1° len • ostawiony w następującej ilości*
większych stacij powinny być zbudowane oddzielne do
my strażnicze dla sjróży, na rachunek wyżej wskazanej 
obowiązkowej dla Tow arzystw a powierzchni lokalów 
m ieszkalnych; pow ierzchnia każdego takiego dom u po
w inna mieć co najm niej 4 ,5 saż. kw adr. Dom y stra 
żnicze m ogą być zbudowane na drew nianych kozłach. 
R ozdział domów mieszkalnycłi i strażniczych pomiędzy 
stacje, podlega zatwierdzeniu M inistra D róg  K om uni
kacji.

W  domach mieszkalnych powinny być urządzone 
lokale d la  kom endy żandarm sko-policyjnej kolei żala- 
znej, na zasadzie § 23 ustawy Tow arzystw a.

P rzy  domach pasażerskich i mieszkalnych powinny 
być zbudow ane oddzielne wychodki, wozownie, piw ni
ce lub lodownie; liczba pierwszych powinna wynosić co 
najmniej 29, drugich— co najmniej 30, trzecich— co naj
mniej 29.

N a  rachunek powierzchni domów m ieszkalnych, za u- 
poważnieniem M inistra D róg  Kom unikacji, może być 
zbudow any dom dla Zarządu kolei.

Wjazdy na stacje. Parkany.
§ 29. W jazdy  do budowli pasażerskich i platform

Parowozów tow arow o-pasażerskich...............................24
„ to w a r o w y c h ..................................  . 50

młodszy urzędmk lakarski przy Departamencie lekarskim, doktor : ^ow aroW y 0Jj powinny być w ybrukow ane kamieniami 
— l- v n v  Knnbera pełniącym obowiązki lekarza miejskiego ; lu(/ w y zw ; ro w a n e .

ipnowaki 1 ^  *:____• ______
medycyny Ponberg ——, pełniącym pbowiązk 
m. Warszawy (od 2 9 października 187 3 r.); lekarze: lipnowsk 
lekarz powiatowy', radca dworu Wokulski i sierpecki lekarz po1 
wiatowy Stępkowski —  jeden na miejsce drugiego (od 10 stycz
nia); suwałkski lekarz powiatowy, radca kolegjalny Saks —  le
karzem powiatowym w Jareńsku (od 6 lutego); p r z y j ę c i  z o  
S t a l i  d o  s ł u i b y ,  lekarze: Lande —  na pełniącego obowią
zki lekarza miejskiego ro. Warszawy (od 2 9 października); Dro

Dziedzińce stacyjne powinny być otoczone parka
nami.

Drogi rozjazdowe. Przejazdy i inne ps-zynależytości 
stacyjne.

§ 30. D ługość dróg  rozjazdowych, przeznaczonych 
do krzyżow ania się pociągów, powinna mieć w częściach

74.
Wagonów pasażerskich.

I  k l a s y ..................................   7
M ięszanych I  i I I  k l a s y ................................................14
I I  klasy  .....................................................2 i
I I I  k l a s y ............................................................................ 70
A re sz ta n c k ich ...............................................................  3
B a g a ż o w y c h .......................................................................14

Wagonów towarowych.
K rytych  . . . . a  . ; ; . . .  600 
P l a t f o r m ............................  4 0 0

129.

DZIAŁ URZĘDOWY.
- - ' I .........   .  w sajem nem  .a b e .p ia .a .a ia  , j . ,

i handlowych e c h  I w * * . ,  I’u “  ™  i l ^ - l ^  «
a Austro-Węgrauu. szpitalu św . Trójcy «  ■*■. **«“  \  . ' L 1 ;u Y  *  ̂ 1  p r z e j a z d ó w  n a  c a łe j  k o l e i  p o w in n o  b y ć  c o  D a jm n ie j
 , \ t  • * ('en n r o o  T ło n z o s t a l i  (1 o M i n i s t e r s t w a ,  urzędnik do szczegó ł - 1 5  •> J * 4 . *  ■ •  x  ■ ■

W . tu tk a  tTO W io * ** " ) : ayah M b d ss . V k l . , .  -  - , 0. 1. 1.  W *  .— 6
syjskiego i Rządu N a j j a s n i e j s z  d o s t a r c z e n i a  c a ł l c o - 1 radc“ 8tanu Witkiewicz —  z u w o ln ien iem  z p om ien ion ej posad y
*  - . „ a t n l a l i d c r r .  T T r ń l a  W  e 2 1 C r 8 K l e *-

stalowe; gruntow ne szyny weksli powinny być stalowe 
tylko na głównych drogach, zaś na drogach stacyjnych i

r r f t  te e o aZ ltż V c ifu |o w a ż ń ie n i’ “ umówili ‘ się” CO ; do rozporządzenia jenerał-gubernatora warszawskiego (od 2 3 lu- | a inne części żelazne. W eksle
... . i *»y.mai.u,r .o p p o - ^ y  być w**A ustro-W ęgrzech a kiej Izbie Skarbowej, lekarz Cwirko-Godycki 

UUUUUUI W Y 1
Rosji b ę d ą  korzystali pod wzglę-

do n a s t ę p u j ą c y c h  artykułów
A rtyku ł 1. Ruscy poddani

s r ó e t h  towarów U i l o f e t o T i w b  f.b ry«an> .h  | 
i h a n d l o w y c h  z takiej samej opieki ja k  krajowcy. ,

1 rt.itkuł 11. Rus«y poddani pragnący zabezpie zyc ;
A ustro-W ecrzech  i auMrjwwy lub węgieracy p o d d an i,

p , . g „ o j  n a U p ie C B y ć  »  '
Bwych cech łabrycznj 
chy wyłącznie: ruskie

na 2 miesiące.

Warunki techniczne budowy i eksploatacji kolei 
żelaznej Nadwiślańskiej z odnogą, do Łukowa.
(Najwyżej zatw ierdzone 18 listopada 1873 r.).

(Doko7iczenie *).

\ powinny być zaopatrzone w należyte sygnały dzienne 
i i nocne.
! P rzy  wekslach powinny być urządzone budki w ar- 
j  townicze dla wekslarzy.

N a każdej stacji powinny być urządzone należyte 
l tarcze sygnałowe, stałe i zw rotne.

W ielkich  zwrotnych kó ł powinno być urządzone 12. 
Zamiast kó ł zwrotnych dozwala się urządzić przy

aguący ^ych, obow iązani' będą złożyć te ee- i y j j  S t a c j e  k o s z a r y  i d o m k i  s t  r  a ż  n i cz e . ! depo parowozowych, do obracania taboru ruchom ego
T L W n ie :  ruskie c e c h y -d o  Izb  Handlowych: W ię* ’ Z  t k  w wodę. \ drogi, w kształcie tró jkąta, ale te drogi nie przyjm ują

Da W ^ ry ’ 1 § ^  W szystkie^st/cje powinny być zaopatrzone | d la to w arzy stw a  (§ 20)

N a kolei powinno być urządzone: co najmniej 3
windy, siły co najmniej 6 tonnów każda, 3 pomosty 
wagowe i 3 wózki do przesuw ania wagonów, oprócz 
wózków przy warsztatach.

S tacje powinny być umeblowane i zaopatizone w 
niezbędne narzędzia ogniowe, oraz w prze mio y  ̂ o 
w ażenia i ładowania, w przyrządy do oświetlania i m -

i u -  1,000.
D o platform  powinny być płócienne lub skórzane 

plandeki, w liczbie co najm niej 2 0 0 .
Parowozy.

§ 35. Parow ozy powinny być sześciokołowe. W aga 
próżnego parowozu bez tendera, powinna być: tow aro- 
wo-pasażerskiego— co najmniej 27 tonflów, a tow aro
wego— co najmniej 29 tonnów; ciśnienie na każdą oś 
przy całkowitem naładow aniu, nie powinno przenosić 
11 ,6 tonnów.

Zamiast parowozów sześciokołowych, dozwala się, 
za upoważnieniem  M inistra D róg  K om unikacji, mieć 
wszystkie parowozy albo ich część innej konstrukcji i 
innej wagi, lecz z zastrzeżeniem, aby ogólna waga pa- 

: rowozów w stanie próżnym  wynosiła co najmniej 2,098 
tonnów, i żeby największe ciśnienie na każdą oś całko
wicie naładow anych parowozów nie przenosiło 11 ,s 
tonnów.

K rańcow e ciśnienie pary  w kotle parowozów pod
czas funkcjonow ania nie powinno przenosić 11 atmosfer, 
to jest 10  atm osfer rzeczywistych, przyczem kotły po- 

K rzyżow niki pow in- ! winny być poprzednio w ypróbowane przez ciśnienie, 
ostałowanego. N a drogach j przenoszące o cztery atm osfery n a jw ięk sze  ciśnienie, do

mieć w krzyżownikach jak iego  są zbudowane. .
. P rzy  kotłach powinny z n a jd o w a ć  się: dwie klapy

bezpieczeństwa, pływ ający korek, manometr, ru rk a  do 
m iary wody, krany  probiercze, dwa przyrządy do na
pełniania, przyrząd ogniowy i świstawka. O gniska po
winny być z czerwonej miedzi lub ze stali, zaś ru rk i
wrzątkowe mogą być żelazne.

P rzy  każdym parowozie powinien być przyrząd do 
działania kontr-pary, a obok tego przy parowozie lub 
jego tenderze powinien być zw ykły hamulec.

D la zasłon ięc ia  służby parowozowej od niepogody, 
przy każd y m  parowozie powinna być budka.

r s “ ' v : i r  i r .T ; v Ł = r » -
D e p a r ta m e n tu  H a n d lu  i R ę k o d z ie  . I j z;en n ie  n a  k a ż d ą  s ta c ję , p o w in n a  być n a s tęp u jąca :

A rtyku ł 121. N in ie jsz a  u m o w a  bidzie^ n c  i |
d z ia ła n ie  t r a k ta tu  d o  czasu  o zn a jm ien  j  J ru - ;
o je j s t ro n y  ży c z e n ia  u s ta n ia  je j  d z ia ła ń  . . . . j

Na d o w ó d  czeg o  n iże j p o d p isa n i sp o rz ą d z ili m n ie j-  j

N ć stacji I  klasy co najmniej 25 saż. kub.
I I  „ ii n 18 „ n

H I .  12 .  »
IV  „  8 „ „

•j  Zebranie otwarte było 20-go lutego 187 4 r. *) Patrz N. 51 Dzień. Warsz.

Bufory parowozów i tenderów  i ich zczepienia po
winny być sprężyste, z dostatecznie silnemi sprężynam i
atalow em i. Resory powinny być ze stali lanej. K oła__
stalowe albo żelazne z stalowemi szynam i. N ajw ię
ksza odległość pomiędzy skrajnem i osiami parowozu 
lub tenderu nie pow inna przenosić 2,5 saż.

Parow ozy towarowe, oprócz własnej ich wagi i wa
gi tenderu  powinny ciągnąć w porze letniej, na spa- 
dzistosei 0,09l, z szybkością 14 wiorst na godzinę, po
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ciąg składający się z 23 wagonów towarowych, nała
dowanych każdy po 600 pudów prócz tary, czyli ra 
zem 23,000 pudów wagi pociągu; na spadzistości 0,01 
powinny ciągnąć 19 wagonów obładowanych po 600 
pudów, czyli razem 19,000 pudów.

Wagony.
§ 36. W agony pasażerskie i towarowe mogą być 

cztero lub sześciokołowe albo na i uchomych wózkach. 
Jeżeli wagony będą urządzone bez ruchomych wóz
ków, to odległość pomiędzy skrajnemi osiami nie po
winna przenosić 3 saż.

W  pasażerskich, bagażowych i towarowych hamo
wanych wagonach, oprócz węglarek i innych special- 
nych wagonów, ramy powinny być żelazne, długości: 
w wagonach pasażerskich 5 saż., w towarowych 3,04 
saż., a w innych wagonach towarowych mogą być ra 
my drewniane jednakowej długości z zelaznemi. Ozna
czona w § 34 liczba wagonów może być zmieniona 
przy wyżej wspomnionej długości ram i stosownie do 
rozmiarów wagonów, lecz z zastrzeżeniem: 1) aby wszy
stkie wagony pasażerskie mieściły w sobie co najmniej 
336 pasażerów I  klasy, 1,008 I I  klasy i 3,360 I I I  k la
sy; 2) żeby wszystkie wagony bagażowe unosiły co 
najmniej 8,400 pudów; 3) żeby wszystkie wagony to
warowe unosiły co najmniej 600,000 pudów.

Przy tem stosunek pomiędzy różnemi rodzajami wa
gonów powinien pozostać taki sam, jak  jest oznaczony
w § 34.

Kadłub towarowych wagonów krytych (nie hamo
wanych), powinien mieć następujące rozmiary wewnę
trzne: co najmniej 21 stóp długości, co najmniej 9 stóp 
szerokości i co najmniej 7,3/s stop wysokości.

Długość i szerokość platform powinny być jedna
kowe z krytemi wagonami towarowemi.

Hamulców przy pomienionych wagonach powinno 
być co najmniej 210, z których 29 przy wagonach pa
sażerskich, 14 przy bagażowych i 167 przy towaro
wych. Hamulce powinny być silnego działania i hamo
wać wszystkie koła.

Koła w wagonach towarowych dopuszczają się wszy
stkich systematów przyjętych i za upoważnieniem Mi
nistra D róg Komunikacji, mogą być z żelaza kutego i 
lanego bez szyn, ale w wagonach pasażerskich powin
ny być albo stalowe, albo z żelaza kutego z szynami 
stalowemi, albo systematu Mansela.

Resory wszystkich wagonów powinny być stalowe. 
Bufory mogą być gutaperkowe.

Wszystkie wagony pasażerskie powinny mieć w e
wnętrzne przejście wskroś; powinny być opalane.

Przy specjalnem urządzeniu, dającem możność prze
chodzenia bezpiecznie z wagonu do wagonu w biegu 
pociągu, waterklozety mogą być urządzone nie w ka
żdym wagonie H I klasy, ale w jednym na trzy. W a
terklozety megą być urządzone w takim razie i w wa
gonach bagażowych. Lecz jeżeli nie można będzie prze
chodzić bezpiecznie z wagonu do wagonu w biegu, to 
waterklozet powinien być urządzony w każdym wago
nie pasażerskim.

W agony towarowe i platformy powinny być przy
sposobione do przewożenia wojsk, ciężarów wojskowych, 
chorych i ranionych według rysunków zatwierdzonych 
przez Ministra D róg Komunicji. Ilość i rodzaj p rzy
sposobień powinny być oznaczone w oddzielnym w y
kazie, mającym się złożyć przy projekcie wykonaw
czym.

Na czas otwarcia ruchu na kolei powinna być wy
stawiona należyta ilość zapasowych części taboru rucho
mego, stosownie do przygotowanego kosztorysu i od
dzielnego wykazu, mającego się złożyć przy projekcie 
wykonawczym kolei (punkt k § 3).

X . Odnogi łączące i przystań.
§ 37. Niezależnie od głównej linji i odnogi do Ł u 

kowa, Towarzystwo powinno zbudować, stosownie do 
warunków technicznych zatwierdzonych w tym prze
dmiocie przez M inistra D róg Komunikaoji:

1) Łączące odnogi na przedmieściu Pradze m. W ar
szawy pomiędzy projektowaną stacją kolei żelaznej 
Nadwiślańskiej i istniejącemi stacjami kolei żelaznych 
St. Peterburgsko-W arszawskiej i W arszawsko-Tere- 
spolskiej.

2) Odnogę od stacji Nowy Dwór, do stacji wojsko
wej przy twierdzy Nowogeorgiewsku.

3) Przystań w ujściu rz. Narwi, pod twierdzą No- 
wogeorgiewskiem przy odnodze od stacji Nowy-Dwór 
do stacji wojskowej.

Ministrowi D róg Komunikacji nadaje się także p ra
wo, nie przekraczając ogolnej ilości robót grabarskich, 
oznaczonej w przygotowawczym kosztorysie, zażądania 
od Towarzystwa zbudowania odnog do przystani w o- 
góle na rzekach spłaconych, gdzie Minister uzna to 
za potrzebne, z zastrzeżeniem jednakże, aby drogi 
tych odnóg były położone z ogólnej ilości dróg zaja
zdowych i zapasowych, oznaczonej w § 20 niniejszych 
warunków technicznych.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej.
W edług przyjętego z dawnych czasów zwyczaju, dochód » dobro
wolnych ofiar, czyli tak nazwanej kwesty wiekotygodniowej po 
kościołach na korzyść Szpitali i innych Zakładów Dobroczynnych 
wszelkich wyznań w Warszawie odbywanej, był rozdzielany sto
sunkowo między Zakłady Dobroczynne.

M aterjalne jednakże położenie tych Zakładów nie jest bynaj
mniej jednakowem, mianowicie, gdy niektóre z nich rozporządzając 
znacznemi funduszami pochodzącemi z zapisów osób dobroczyn
nych i innych źródeł, posiadając dochody przewyższające ich potrzeby, 
inne zaś przeciwnie pozbawione są środków niezbędnych do zaspo
kojenia tychże potrzeb.

Do rzędu tych ostatnich w szczególności należą:
1. Oddział dla obłąkanych kobiet istniejący przy Szpitalu 

Dzieciątka Jezus, w obecnym czasie potrzebujący natychmiasto
wego urządzenia odpowiedniego pomieszczenia dla furjatek.

i. Dom schronienia starców Ś-go Ducha i Panny Marji, któ
rego szczupłe fundusze dozwalają wydzielać zostającym w tym Za
kładzie starcom obojga płci, zaledwie po kop. 10 dziennie na ży
wność, co w stosunku do istniejącej obecnie drożyzny niezaspa- 
kaja potrzeb utrzymywanych stypendystów.

S. Warszawski Szpital Dziecinny (dawniej Dra Sikorskiego) 
przynoszący wielką pomoc biednym mieszkańcom, którzy dla bru
ku pierwszych ś r o d k ó w  utrzymania, zmuszeni są koniecznością nie
mowlęta z łona swego oddawać na kurację i opiekę publiczną.

Zakład ten jako niemający żadnych prawie kapitałów, utrzy
muje się wyłącznie z darów osób dobroczynnych i wpływów ze 
zwrotu kosztów kuracyjnych; te ostatnie jednakowoż nie przed
stawiają warunków utrzymania, ponieważ dzieci leczące się w tym 
Szpitalu, należą przeważnie do najniezamozmejszych rodziców lub 
opiekunów.

4. Warszawskie Towarzystwo Dobroczynność, które rozsze
rzyło zakres swej działalności w celu przyjścia w pomoc o ile 
można większej liczbie ubogich i w obecnej chwili znajdujące się 
w krytycznem funduszowem położeniu, ze względu na konieczność 
utrzymania swych Zakładów, przepełnionych potrzebującymi schro
nienia z powodu ubóstwa i nędzy.

Powodując się temi względami, oraz pragnąc, aby dochod 
zebrany z kwesty Wielkotygodniowej użyty był w bardziej odpo
wiedni celowi sposób, Rada Miejska na posiedzeniu w dniu 2 5 
lutego (9 marca) r. odbytem postanowiła:

1) Dochód z dobrc zynych ofiar, czyli tak nazwanej kwesty 
mającej się odbyć w c ią g u  nadchodzącego Wielkiego Tygodnia, 
na rzecz Zakładów dobroczynnych w Warszawie, rozdzielić wyłą
cznie między cztery wyżej wymienione zakłady.

2) Uprosić Członka swego Stanisława hrabiego Ostrovskie-
go zająć się urządzeniem rzeczonej kwesty, jak i w latach po
przednich.

3) O rezultacie kwesty i rozdziale otrzymanego funduszu o- 
głosić w swoim czasie w miejscowych pismach perjodycznych.

Podając o tem do wiadomości publicznej, Rada Miejska ży
wi to przekonanie, że znana dobroczynność tutejszych mieszkań
ców, zawsze chętnych w niesieniu pomocy cierpiącej ludzkości, 
poprze czynnie jej usiłowania w celu polepszenia bytu wyżej wy
mienionych czterech instytucji.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem p*mo- 
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu tply- 
nionym do dnia 3 (1 5 ) marca roku bieżącego, włącznie, wydała 
książeczek nowych 58, na które, tudzież na dawniejsze w 301 
wnioskach złożono rub. sr. 6 ,160  kop. 50. N a żądanie 143
uczestników (prócz procentu rub. sr. 21 kop. 3 3, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 6,45 4 
kop. 4 0 ^ , i umorzyła książeczek 58. Przeto uczestników 2 5,2 82, 
posiada kapitał rub. sr. 892 ,271  kop. 71.

DZIAŁ WŁWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Sprawozdanie dyrekcji petrokowskiego oddziału 

ruskiego Towarzystwa dobroczynności, «zas od 1 maja 
1873 roku do 1 stycznia 1874 roku. W  tym okresie w 
oddziale petrokowskim było 32 członków czynnych i
1 5 członków-ofiarodawców.

Przeszły rok nacechowany był otwarciem, kosztem 
Towarzystwa, w Petrokowie, 17 (29) września, ochro
ny dla dzieci prawosławnych, pod wezwaniem św. Zo- 
fji, ustawa której była zatwierdzona przez zmarłego 
Namiestnika hrabiego Berga 18 maja, 6 zaś czerwca 
zapadło, w skutku najpoddanniejszego przedstawienia 
M inistra Spraw Wewnętrznych, za staraniem ruskiego 
Towarzystwa dobroczynności, Najwyższo zezwolenie na 
ustanowienie przy ochronie petrokowskiej jednego sty- 
pendjum imienia1 Andrzeja Płodowskiego, na koszt ofia
rowanych przezeń 1,500 rub., z nadaniem dyrekcji od
działu prawa wybierania i zatwierdzania kandydatów 
do wychowywania w ochronie na koszt pomienionej 
sumy.

Stosownie do § 2 ustawy, do zarządzania ochroną 
dyrekcja wybrała na opiekuna i opiekunkę członków 
czynnych: M ikołaja Sorokina i Natalję Kercelli, którzy 
z całą gorliwością podjęli się zawiadywania ochroną.

W  dniu otwarcia ochrony przyjęto 13 dzieoi. Do 
końca roku liczba wychowańców wzrosła do 16, z nich 
8 chłopców' i 8 dziewcząt.

Do bliższego dozoru nad dziećmi i prowadzenia go
spodarstwa w ochronie, przyjęta została ochmistrzyni, 
pani Zapolska, z płacą 250 rubli rozcznie, leczenia 
zaś dzieci podjął się bezpłatnie, będący przy kantorze 
pocztowym dr. Strzyżewski, któremu dyrekcja, w imie
niu Towarzystwa, wynurzyła najszczerszą wdzięczność.

Ochrona św. Zofji znajduje się w domu cerkiewnym, 
zbudowanym dwa lata temu. Za staraniem naczelnika 
gubernji, zmarły jenerał-feldmarszałek hrabia Berg, za
twierdzając plan budowli, upoważnił do wydzielenia na 
ochronę osobnego lokalu, składającego się z 8 pokoi, z 
których 4 na parterze, od ulicy, a inne w suterenach. 
Górne pokoje, dość obszerne i jasne, dobrze utrzymu-, 
jące ciepło, są bardzo dogodne pod względem hygieni- 
cznym na ochronę dla dzieci. Dolny lokal stanowią: 
kuchnia, pokoje dla służby i jadalnia.

D la urządzenia ochrony, dyrekcja już w poprze
dnich latach przysposabiała niektóre efekta, jako to: 
łóżka, szafy, płótno na bieliznę i t. p. W  sprawoz
dawczym zaś okresie, mianowicie od 1 (13) maja do 
17 (29) września, to jest do dnia otwarcia ochrony, 
wydano na pierwastkowe urządzenie i przysposobienie 
odzieży, bielizny i obuwia 201 rub. 52 l/a kop.

Tak nieznaczny rozchód zależał od tej okoliczności, 
że dyrekcja otrzymała ofiary w efektach od niektórych 
fabrykantów i kupców m. Łodzi, pp. Scheiblera, M a -  
thiysa, Albrechta, liapaporta, Schangera i innych.

Na płacę ochmistrzyni od 1 (13) maja do 17 (29) 
września, na djety i na płacę służbie także do dnia o- 
twarcia ochrony, wydano 127 rub. 48%  ko^p.

Właściwe utrzymanie dzieci i oficjalistów ochrony 
w ciągu 3%  miesięcy czyli 105 dni roku zeszłego ko
sztowało 400 rub. Dziennie wydawano w przecięciu 
po 3 rub. 81 kop. Szesnastu wychowańców ochrony 
przebyło w niej łącznie 1,628 dni. Jeżeli powyższą 
sumę rozchodu podzielimy przez tę cyfrę, to okaże się, 
iż utrzymanie każdego wychówańca kosztowało dzien
nie 24 ‘/a kop., co wynosiłoby miesięcznie 7 rub. 35 
kop., a rocznie 88 rub. 20 kop.

Nie ulega wątpliwości, że utrzymanie każdego wy- 
chowańca będzie następnie kosztowało tan ie j, z po
większeniem się ich liczby oraz przy zakupywanu za 
pasów żywności w dogodniejszym, pod względem cen, 
czasie.

Głównie starając się o zapewnienie ochrony na przy
szłość, dyrekcja ograniczyła, w miarę możności, roz
chody na jednorazowe wsparcia i wyszukiwała środki 
do powiększenia kapitału. Najznaczniejszy dochód przy
niosła urządzona w maju loterja-allegri, mianowicie 
przeszło 900 rub.

Oprócz tego, urządzone było 20 września (2 paź
dziernika) przedstawienie amatorskie w celu dobro
czynnym.

Stan funduszów Towarzystwa za czas od 1 (13) 
maja 1873 do 1 (13) stycznia 1874 roku był następu
jący:

Przychód: w gotowiźnie 4,755 rub. 73 % kop., w 
biletach bankowych i innych 13,200 rub.

Rozchód: w gotowiźnie 4,052 rub. 71 kop. i w bi
letach bankowych i innych 200 rub.

Remanent: w gotowiźnie 703 lub. 2 kop., w bile
tach bankowych i innych 13,000 rubli.

* Ceny targowe zboża i innych artykułów ży
wności w  m ieście Petrokowie od 23 lutego (7 marca) do
2 (14) marca 1874 roku. Za czetwert: pszenicy 14 rub. 
65 kop., żyta 8 rub. 87 kop., jęczmienia 7 rub. 58% 
kop., owsa 4 rub. 90 kop., gryki 8 rub. 50 kop., 
grochu 9 rub. 88 kop., kartofli 3 rub. 30 kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 18 rub. 
40 kop., Il-g o  gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-go 
gatunku 10 rub. 47 kop., Ii-g o  gatunku 8 rub. 40 
kop.; za funt: chleba pytlowego 3%  kop., razowego 
2%  kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia
na 25 kop., słomy 20 kop. (Dziennik Gub. Petrokowski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Przypominamy naszym czytelnikom, że pojutrze, 

w niedzielę, o godzinie 1-ej po południu, odbędzie się
w sali Ratusza wielki koncert kościelno-wokalny, któ
ry  wykonają chóry śpiewaków arcybiskupich i kaplicy 
zam kow ej, p r z y  spółudziale chórów: pułku wołyńskie
go lejb-gwardji i petersburgskiego grenadjerów króla

Fryderyka W ilhelma II I , wojsk miejscowych i katedry '
nowogeorgjewskiej, w liezbie 150 osób. Koncert ten 
dany będzie na korzyść ochron Maryjskiej i Mikołaje
wskiej oraz ubogich uczniów gimnazjów m. Warszawy 
bez różnicy wyznania, podług programu zamieszczone-1 
go niżej, pod rubryką widowisk. Wszystkiemi chóra
mi dyrygować będzie p. Rudenko. Próby koncertu 
odbywaią się już.

Biletów na ten koncert dostać można zawczasu, w 
księgarniach: Kożanczykowa na Nowym Swiccie, Isto 
mina na Krakowskiem Przedmieściu, Hósicka orzy uli
cy Senatorskiej i u szwajcara Klubu ruskiego, w dniu 
zaś koncertu przy wejściu do sali.

* Zarząd warszawskiego Oddziału ruskiego lowarzystwa 
opieki nad zwierzętami ma zaszczyt upraszać wszystkich 
pp. członków Oddziału, ażeby raczyli przybyć 14 (26) 
marca, we czwartek, o godzinie 6 ‘/a po południu, na 
ogólne zebranie roczne, które odbędzie się w sali au- 
djencjonalnej Ratusza, dla wysłuchania sprawozdania 
rocznego, dokonania wyboru członków Zarządu i t. d.

— •—     ~

7 INNYCH GUBERNJI.
* D nia 20 lutego przybyła do Kronsztadu komen

da Ekwipażu Gwardji, Wyznaczona na Cesarski jacht 
parowy „Dierżawa,” do rozpoczęcia robót pod wzglę
dem uzbrojenia jachtu. Jach t „Dierżawa,” jak dono
si dziennik Kronszt. Wiestn., ma być gotowy do wypły
nięcia na morze na 20 kwietnia. Następnie skoro o- 
tworzy się żegluga, jacht ma udać się do Holandji, do 
Yliessingen. Na ten sam czas przybędzie do Yliessingen 
z Czarnego morza jacht „Liwadja.”

* Wspominając o Żegludze naszych statków  za g ra 
nicą, Kronsztad. Wiestnik donosi, że kliper parowy 
„W sadnik,” który wyruszył w jesieni zeszłej z K ron
sztadu na stację na Ocean spokojny, 3 (15) lutego wy
płynął z Porto-Grando, na wyspach Zielonego Przy
lądka i skierował się do Pernambuko, w Brazylji, p o r
tu dość rzadko nawiedzanego przez statki ruskie.

Drugi kliper „Hajdamak,” który wyruszył wraz z 
„W sadnikiem,” przybył do Bahia (w Brazylii), 27 sty
cznia, po pomyślnej żegludze 15-dniowej z Port-Prajo.

* Komitet wybrany przez grono literatów do wy
dania literackiej książki zbiorowej „Składka** na k o 
rzyść cierpiących głód, przystępując obecnie do d ru 
kowania nadesłanego mu materjału, oznajmia, że liczba 
literatów i uczonych, którzy zapragnęli uczestniczyć 
swemi pracami w książce zbiorowej, przenosi czterdzie
ści osób, nazwiska których wymienione są poniżej, a 
liczba artykułów treści naukowej, beletrystycznych i 
poezij, dotychczas nadesłanych, wynosi około 30 a r
kuszy druku, co, wraz z oczekiwanemi artykułami nie
których autorów, którzy nie zdołali nadesłać swych u- 
tworów na termin oznaczony, powinno utworzyć ksią
żkę oznaczonej na ogólnem zebraniu literatów objętości.

Komitet przedsiębierze wszelkie zależne od niego 
środki, aby książka zbiorowa „Składka** ukazała się 
w ciągu wielkiego postu.

Nazwiska autorów, którzy już nadesłali swe prace 
do książki zbiorowej są:

A. N. Apuchtin, W . P. Burenin, N. Byków, książę 
P . A. Wiaziemski, N. W . Herbel, W . A. Gonczarow,
G. P. Danilewski, T. M. Dostojewski, P. M. Kowa
lewski, W .  S. Kuroczkin, N. S. Kuroczkin, Lizander, 
pani Markowicz (Marko-\Yowozok), A. N. Majkow, 
książę W . P. Meszczerski, D . D. Minajew, D. L. Mi
chałowski, N. A. Niekrasow, A. W . Nikiteńko, p. O- 
znobiszin, p. Orłów, M. P. Pogodin, A. T. Pogoski, 
A. A. Potiechin, I. P . Połoński, A. N. Pleszczejew,M.
P. Rosenheim, M. E . Sałtykow (Szezedrin), K. K.
Słuczewski, N. N. Strachów, hr. W. A. Sołohub, A. 
N. Strugowszczikow, hr. A. K. Tołstoj, I. S. Turge- 
njew, F rank , p. Jakunin.

Prenum erata na książkę zbiorową „Składka** otwar
ta jest w St. Petersburgu, w kantorach redakcij na
stępujących gazet i czasopism: gazet: Go los — Litejna, 
Nr. 38; St. Petersburgs. Wiedomosti—  W yspa Bazylego, 
9 linja, Nr. 24 i przy księgarni Czerkiesowa; Rusk. Mir 
—na rogu Litejnej i Samsonowskiej, w domu Orżew- 
skiego; Ńiediela —na rogu Iwanowskiej i Kabineekiej, 
w domu Matuszewicza; Grażdanin — Mała Italjańska, 
Nr. 21; czasopisma: Wiestnik Jewropy — przy księgarni 
Bazunowa; Otieczestwien. Zapiski—Litejna, Nr. 38; Do- 
sug i Dieło—W łodzimierska, w domu probostwa cerkwi 
włodzimierskiej, W Moskwie,—w księgarni Sołowjewa, 
na Strastnym Bulwarze. Oprócz tego można prenume
rować u osób mających udział w wydawnictwie, po
siadających oddzielne na to książeczki. Pieniądze wpły
wające z prenumeraty, będą odsyłane, w miarę wpły
wu, do gubernji Samarskiej, o czem będzie ogłaszane 
w gazetach. Cena książki zbiorowej „Składka” wy
nosi Trzy ruble, a z przesyłką Cztery ruble. Wszystko 
nadsyłane powyżej oznaczonej ceny, będzie przyjmo
wane, jako ofiara na korzyść cierpiących głód.

* Jednocześnie z wydaniem „Składki”, przedsię- 
wziętem przez literatów, powstała pomiędzy artystami i 
muzykami myśl przyniesienia i z swojej strony, w mia
rę sił, korzyści poszkodowanym z powodu nieurodza
ju. O wydaniu literackiej i muzycznej „Składki** by
ło już ogłoszone; obecnie komitet uznaje za możliwe o- 
głosić i o wydaniu „Składki Artystycznej”.

Album „Składki Artystycznej“ będzie się składało 
z dwóch części. W  jednej z nich będą zamieszczone 
rysunki umyślnie robione do album; w drugiej—rysun
ki z tekstami, muzycznemi i literaekiemi, autografiez- 
nie (fac-simile) reprodukowanemi.

W wydawnictwie tem przyrzekli przyjąć udział na
stępujący artyści: P. Borel, W. Wosniecow, N. Gue, 
M. Ziczi, N. Karazin, J . Keller, L . Lagorio, A. M e
szczerski, M. Mikieszin, J .  Panów, K. Sawicki, P. So- 
kołow, K . Trutówski, W . Jacobi, P. Szamszin, J .  Szy
szkin, A- Charlemagne; artystycznego wykonania zło
żonych robót do druku podjęli się: N. Breze, K. W e- 
ierman, E. Holzenfelden, O. Gerasimow, E . Dahmmiil- 
ler, A. Daugel, E . Iwanson, O. Maj, J . Matiuszin, A. 
Munster i L . Sieraków. (Gołos).

* Telegrach z Odesy, z daty 1-go marca donosi, że 
nastała tam pogoda wiosenna, ciepła. Morze i przy
stań zupełnie zostały oczyszczone od pokrywającego 
je  lodu.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

L o n d y  n, 19 marca. Dziś otwarte zosta ły  posiedze
nia parlamentu mową. tronową, w której wyrażona je s t  
nadzieja utrzymania pokoju europejskiego; w  m owie

tronowej powiedziano także, że związek m ałżeński, za
warty przez księcia Edymbnrskiego, je s t  rękojmią przy
jaźni pomiędzy Anglją i Rosją.

Peszt, 19 marca Cesarz nie powziął jeszcze decyzji 
w przedmiocie dym isji gabinetu. Prezes izby niższej, 
Bitto, prowadzi układy z pierwszorzędnemi osobisto
ściami ze stronnictwa Deaka, dla zachęcenia ich do w ej
ścia do gabietu, w  razie gdyby powierzono ma ukonsty
tuowanie nowego m inisterstwa.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Czytelnikom naszym znane już są szczegóły o 

przybyciu księcia i księżny Edymburskich do Grave
send. O dalszej podróży ich królewskich wysokości, 
korespondent gazety Gołos pisze:

Pociąg królewski wyruszył z Gravensend o godzinie 
117* i przybył do W indsoru o 12%.

W indsor miał postać bardziej jeszcze może świąte
czną niż Gravesend. Poranek był dość chłodny i mgli
sty, lecz około południa zajaśniała wspaniała pogoda. 
Drogę od zamku królewskiego do stacji drogi żelaznej 
zapełniały zwarte tłumy publiczności, oczekujące na przy
bycie tej, na cześć której poeta laureat (Tennyson) na
pisał tak piękną improwizację, fetacja drogi żelaznej, 
przyozdobiona cyframi Najdostojniejszych Nowożeńców, 
utworzonemi z kwiatów i zieloności, przeznaczona była 
wyłącznie dla członków rodziny królewskiej i ich świ
ty. Liczne napisy, otoczone flagami narodowsmi rus- 
kiemi i angielskiemi, okrywały ściany sal. Pomiędzy 
napisami, najczęściej powtarzały się litery V. R. (Vi
ctoria Regina) i wyrazy Welcome Royal Duchess (W itaj, 
księżno królewska). Na całej drodze od zamku do sta
cji powznoszone były maszty weneckie, obwite girlan
dami z kwiatów i wstążkami różnokolorowemi, jak  ró
wnież połączone pomiędzy sobą girlandami.

Jakkolwiek wiedziano, że pociąg królewski przyj
dzie nie wcześniej jak o wpół do pierwszej, pomimo 
to mnóstwo ludu, jak  powiedziałem wyżej, zgromadzi
ło się na około stacji. Osoby urzędowe przybyły tam 
około południa, punkt zaś o godzinie 12%, pełne za
pału okrzyki i dźwięki hymnu narodowego angielskie
go, wykonanego przez kapele wojskowe, zwiastowały 
o przybyciu królowej. Jej królewska mość była w 
sukni czarnej jedwabnej, ugarnirowanej frendzlą białą i 
srebrzysto-popielatą. Królowa skierowała się ku plat
formie, w asystencji dam dworu, księcia Cambridge, 
księcia Chrystjana Auguśtenburskiego i swego sekre
tarza przybocznego, jenerała Ponsomby. O godzinie 
12% pociąg królewski zbliżył się do platformy i z wa
gonu jej królewskiej mości wysiedli książę i księżna 
Edymburscy i książę Artiur. Królowa była bardzo 
wzruszona. Uściskawszy i pocałowawszy po kilkakro
tnie swego syna nowożeńca, jej królewska mość wzięła 
księżnę za obie ręce i uściskała ją z czułością prawdzi
wie macierzyńską. Księżnę otoczyli niezwłocznie wszy
scy członkowie rodziny królewskiej, książę zaś W alji 
upomniał się głośno o prawo ucałowania swej drogiej 
bratowej. Po zwykłych przedstawieniach, rodzina kró
lewska i jej świta wsiadły do powozów dworskich i 
udały się do zamku w następującym porządku: w pierw
szym powozi 3 jechali królowa, książę i księżna Edym- 
burscy; w drugim, księżna W alji, księżna Helena Augu- 
stenburska, książę W alji i książę Artiur; w trzecim, 
księżna Ludwika (m argrabina de Lorne), księżniczka 
Beatryxi, książę Leopold i książę Cambrigde; w czwar
tym, księżna W ellington (lady ochmistrzyni szatni 
królewskiej), księżna Wiaziemska, książę Chrystjan 
Augstenburski i margrabia de Lorne; w czterech po
zostałych powozach jechały osoby ze świty, w liczbie 
których zauważałem księcia Barjatyńskiego i p. Ozie- 
rowa. Na całej drodze orszak królewski witany był 
okrzykami pełnemi zapału i oklaskami. Muzyka grała 
na przemian hymny narodowe angielski i ruski, publi
czność rzucała w górę kapelusze i witała serdecznie 
królowę i księżnę. Przy wjeździe orszaku na dziedzi
niec zamku windsorskiego, baterja artylerji dała 21 salw 
z dział. Niezwłocznie po przybyciu Najdostojniejszych 
Podróżnych do zamku, podano w sali dębowej śniada
nie, w którem wzięli udział królowa, rodzina królew
ska, książę Sasko-W ejmarski i hrabia Glaychen (kon- 
stabl okrągłego stołu). W  sali jadalnej zastawione by
ło śniadanie dla urzędników dworu i dla rosjan asy
stujących księżnie.

Najdostojniejsza Nowozamężna wywarła na publicz
ności bardzo silne wrażenie. Znajdując się wśród tłu
mu, słyszałem szczere odzywania się i mogę was zape
wnić, że spółczueie anglików dla narodu ruskiego jest 
już faktem dokonanym. „Jaka piękna!” rozlegało się 
ze wszech stron: „jak szczęśliwy jest nasz ukochany 
marynarz, że pojął za żonę córkę Wyswobodziciela 
włościan!” Myślą tą przeniknięte są zresztą wszystkie 
warstwy społeczeństwa angielskiego. Przeczytajcie 
wiersz Tennysona, a przekonacie się, że kładzie on 
przedewszystkiein nacisk na wyswobodzenie włościan.

* Parlament niemiecki rozpoczął 16 marca roztrzą
sanie projektu do prawa o prasie. P ierw sze paragrafy 
zostały przyjęte ze zmianami, jakie w nieb porobiła ko
misja. Rząd odmowił ujawnienia na teraz sposobu 
swojego zapatrywania się na te zmiany. P. Delbriick 
oświadczył, że rada związkowa przejrzy takowe dopiero 
po drugiem odczytaniu projektu do prawa i że wypa
dki takiego zbadania zostaną zakomunikowane parla
mentowi przed trzeciem obradowaniem. Głównie w 
kwestji administracyjnego konfiskowania dzienników 
powstała niezgoda pomiędzy rządem a komisją. T a 
ostatnia chce zastosowania prawa konfiskaty do wypa
dków bardzo rzadkich i ściśle określonych, tym cza
sem rząd pragnie utrzymać to prawo w całej jego 
rozciągłości, godząc się jedynie na skrócenie terminu 
podczas ktorego konfiskata powinna być usankcjouo-
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Waną przez sądy. W iele  z dzienników niem ieckich ] 
powtarza wieść w edług której rząd porobiłby ustępstwa 
bardzo znaczne w duchu postanowienia komisji, lecz 
w zamian za przyjęcie praw a wojskow ego w takim  
stanie, w jakim  je  złożono w parlam encie. O rgana m i- 
nisterjalne zadają fałsz takim  pogłoskom . Co się ty 
czy organicznego praw a arm ji, m niem ają, iż rząd  zg >- 
dzi się nfl cVfr? ‘384,000 żołnierzy, jak o  na norm alną 
liczbę 'v pokojowym składzie arm ji i że większość 
liberalna przystanie ze swojej strony na podwyższenie 
cyfry 360,000 ludzi od której podotąd odstąpić* nie 
chciała wcale. Ztąd wnioskują, że ugoda blizką już 
je s t zawarcia. Roztropność nakazuje wszelako przyj
mować takie przew idyw ania z dobrodziejstwem  inw en
tarza. E n erg ja  z jak ą  feldm arszałek M oltke popierał w 
obec parlam entu projekt rady  związkowej i opór sta
n ian y  w łonie komisji przez delegow anych rządowych 
przeciw ko popraw ce zniżającej pokojow y skład arm ji 
do cyfry 384,000 ludzi, i czynią nader niew iarogodnem i 
także nag łe  zw roty mające jakoby dopełnić się w sfe 
rach m inisterjalnych. O prócz tego postawiono kwestję 
odłożenia, aż do pow rotu do zdrow ia księcia B ism arcka, 
drugiego obradow ania nad  praw em  wojskowem, a to 
kazałoby przewidywać, iż różnice pomiędzy rządem  a 
większością parlam entarną są dalekiemi od usunięcia. 
N orddeutsclie A llgem eine Zeitung donos, zresztą o pole
pszeniu się stanu zdrow ia k sięcia kanclerza.

* M owa miana w dniu 16 m arca w C hislehurst 
przez księcia cesarskiego, by ła  apologją Napoleona U l ,  
i tego spodziewać się należało; stanowi ona rowm ez 
apologję doktryny  odwołania' się do ludu ja k  to prze
widywać należało. „Skoro godzina nadejdzie, w yrze 
m łody książę, jeżeli inny jak i rząd  zbierze w.ę szą 
liczbę głosów w głosow aniu powszeohnem,^ uc y ę ę 
z uszanowaniem  w obec postanowienia k ra ju , jeze i zas 
imię N apoleona wyjdzie po raz ósmy z u rny  naro  o- 
wej, to gotów będę przyjąć odpowiedzialność ja l 
nakaże zaufanie narodu.” N i e  ulega wątpliwości, ze syn 
Napoleona 111 w zupełnej szczerości wypowiedział wy
razy, k tóre  przytoczyliśmy fecz czyliż sam wiek 
dego mówcy pozwala nadawać jeg o  oświadczeniu do
niosłość manifestu stanowczego i nieodw ołalnego. 
I  czyliż je s t pew ną rzeczą, że człowiek dojrzały  pozo

lostanowiono zaprowadzić podatek w wysokości 4 c e n - . przekonać się, ozy największy z tych kam ieni, m ający
tymów od przyw ożonego z zagranicy mięsa solonego i 
następnie przyjęto dalszą popraw kę, pod ług  której znie
sioną być ma opłata  od przew ozu drogam i żelaznemi 
towarów i produktów  w handlu  tranzytow ym . W nio
sek, podług którego d jety  deputow anych i pensje urzę
dników podlegać m iały opodatkow aniu i w tym  celu 
potrącaną być m iała pew na kw ota, odrzucony został 
znaczną większością. N a zapytanie jednego  z deputo
wanych, jak ie  podatki (po odrzuceniu podatku od soli) 
rząd zam ierza jeszcze zaproponow ać, podsekretarz sta
nu w ydziału skarbu prosił w im ieniu m inistra finan
sów o potrzebny czas dla rozstrzygnięcia tego p rze
dmiotu.

* Berlin, 18 marca. Provinzial-(orr. pisze: Cesarz W il
helm , k tó ry  od zeszłego tygodnia widocznie przychodzi 
do sił, przyjm ow ał dziś księcia i księżnę badeńskich i 
spodziewa się w tych dniach odwiedzin znacznej liczby 
spokrew nionych i pozostających w blizkich stosunkach

21 cali obwodu, także zaw iera w środku ten roztwór, 
mający pozór najczystszej wody, kazała go rozbić je 
dnem u ze służących. W ew nątrz  znaleziono duże, pię
kne, przezroczyste kryształy  kw arcu, i około kw aterki 
pom ienionego roztw oru, k tó ry  zebrany został w kubek . 
G ospodyni dom u z kubka przelała część tego roztw o
ru  do szklannego pucharka i w ychiliła z niego za 
zdrowie swego m ałżonka i obecnych przyjaciółek, ży
cząc im aby prędko zostały tak szczęśliwe ja k  ona 
panną m łodą, mniemaną wodę. W  kilka m inut młoda 
małżonka dostała silnych boleści w brzuchu i nim 
zdołał przybyć z miasta jej mąż wraz z doktorem , po 
których posłano, w kw andrans po w ypiciu zgubnego 
napoju skończyła życie. Zaraz po śmierci ciało je j tak  
szybko sztywniało, że trudno było rozprostować jej 
członki, a w trzy  kw adranse, stało się tak tw arde jak  
kość. Następnego dnia, z powodu tak  szczególnego 
wypadku, au tor listu wraz kilkom a innymi lekarzam i

domem królew skim  książąt, k tórzy w raz z dw orem  przystąpił do sekcji, lecz nigdzie nie można było prze
królewskim  obchodzić będą 78 rocznicę urodzin ce 
sarza.

* Wiedeń, 11 marca. Dostojnicy duchowni, którzy 
przybyli praw ie w kom plcie/ na dzisiojsze posiedze
nie izby panów, złożyli m em orjał tej treści, iż nie od
stępują od w ynurzonego w 1868 roku przekonania sw e
go co do prawomocności konkordatu  i oświadczyli, iż 
będą brali udział w rozpraw ach izby panów, dopóki ta 
kowa nie rozpocznie obrad szczegółowych nad nowenn 
praw am i w yznaniowem . Izba panów zaznaczyła ten 
dokum ent. W  komisji obranej d la  wstępnego roztrzą-
śnięcia prejektów  do praw  wyznaniowych, większość jest 
po stronie członków stronnictw a w iernokonstytucyjne- 
go. — N a dzisiejszem posiedzeniu izby deputow anych, 
toczyły się dalsze rozpraw y nad drugim  projektem  do 
praw a w yznaniowego, dotyczącego składek z m ajątku 
prebend na rzecz funduszów kościelnych. M inister w y
znań, p. S trem ayr, złożył oświadczenie, iż zadaniem 
rządu nie jest wdawanie się w walkę teoretyczną, lecz 
pow inien on mieć na względzie praktyczne następstwa 
pewnych zasad. Zasadą i celem pro jek tu  rządowego 
jest nałożenie podatku na prebendy i dochody klaszto- 
rów snie zaś opodatkow anie m ajątku tych ostatnich. W p y- 
wy z podatku tego użyte być mają wyłącznie na cele

w iernym  dla tych zasad, k tóre  włożono w usta ko0oielne> raian0wioie na polepszenie bytu niższego 
r,rn iraiof»iQ zaw iera w so- i __. __ •_Diaimn! mipli nfl dawnvch czasów po**s ta n ie  -------  * .

młodzieńca? M o w a  księcia cesarskiego zaw iera w
bir bardzo m ałą tylko alluzję do nieszczęść, jak ie  pa
now anie N apoleona I I I  sprowadziło na F rancję . 
W praw dzie nie do niego należało przywodzić te  sm u
tne wspomnienia i łatw o pojąć, że sta ra ł się pozosta
w i ć  je  w cieniu. Lecz naród  francuzki nie m a ró 
wnych powodów przyw iązania synow skiego do zapo
m nienia katastrofy, której okropne skutk i uczuwac bę
dzie jeszcze przez czas d ług i, i owa przeszłość straszli
wa, stanie niew ątpliw ie pomiędzy . nim a synem N apo
leona I I I  w dniu, w którym  franeuzi zostaną powołani 
do postanowienia o swojem p rz e z n a cz e n iu - je ż e li można 
przypuścić, iż przew idyw ania plebiscytu, w yrażone 
w mowie chisleburstskiej, spełnią się kiedyś.

* p o  zwycięztwie pod Sam orostro, D on K arlos n a 
pisał list następujący do jenera ła  republikańskiego Ca
g till o, kom endanta Bilbao:

„Jenerale! W i e s z  o  porażce M orionesa. Pozosta
wiony więc jesteś odtąd swym własnym siłom. H ono
rowi wojskowemu, obowiązkowi, wszystkiemu zadosyc 
u c z y n io n o .  O b r o n a  tw oja godną jest twoich sławnych 
przodków. Jeńcy , k tórych ci posyłam , powiedzą ci, 
jaki zapał panuje w mojej arm ji i przekonają cię, że 
niem a żadnej sposobności przełam ać me linje najdosko

nalej ufortyfikowane.
2  załogą twoją będzie postąpione z takim  szacun

kiem i wspaniałomyślnością, ja k  z walecznymi obroń
cami Portugale ty . Co się tyczy przekonań mieszkań
ców' Bilbao, takowe będą szanowane.

Pość krw i, jenerale! O chroń swe prześliczne mia
sto od okropności bom bardowania, k tóre  inaczej wie- 
ozorem wznowione zostanie z podwojoną siłą. „Don 

C arlos.”   : 'Y,:..'.

* Nowe ministerstwo helleńskie, zdaje się przedsta
wiać poważniejsze w arunki trwałości swojej niż m o
żna było wierzyć, z uw agi na różnorodność żyw io
łów jak ie  go do w ładzy wyniosły. P rzyczyną, k tóra  
zawsze skracała istnienie gabinetów greckich, było roz
przężenie, natychm iast po wyniesieniu nowego m ini
sterstw a, tej koalicji, k tórej nowy gabinet zawdzięczał 
właśnie swoje wyniesienie. N ależało więc stawić py
tanie czy gabinet p. B ulgarisa, postawiony u  w ładzy

’ ’ °  -„„„o sweffo własnego stronnictw a ze stron-przez przym ierze swego & .
L t j n i  pp. ZaSmia, C o m u n ta o ,  . L om bardo .
ujrzy tej koalicji, rozprzęg»j»oej *  dz.eu, j , k  ,

frakcji grupujących m  » ‘”ki 8l’0!ob\  “ “ f
nowa większość, któro niebawem  o a i go znowu. 
Otoż atan rzeczy zdaje się, wyjątkowo, jo o c z c j  przed 
stawiać się obecnie. Z oświadczeń uczynionych w izbie 
przez naczelników stronnictw , k tórych tu  nie w ym ienia
my z nazwiska, okazuje się, iż przynajm niej podczas te ra 
źniejszych posiedzeń, będą popierali m inisterjum  B ul
garisa. Zauważymy przytem , iż p. Nikopulo, k tó rego  
depesze wymieniają jak o  członka nowego gabinetu 
z teką  m inistra spraw  zagranicznych, powierzony ma 
czasowo tylko ten wydział, k tórego istotnym  naczelni
kiem j e s t ’ p. J a n  D elyannis, dawniejszy poseł g re °kl
w K onstantynopolu.

J L  r:

duchowieństwa. Biskupi mieli od daw nych czasów po 
wód i sposobność d la  załatw ienia pom ienionej spraw y, 
lecz oprócz sumy 80,000 guldenów , wyznaczonej przez 
kardynała  Rauschera na cel powyższy, nie uczyniono 
w tym  względzie nic z własnej woli. Skutkiem  tego 
rząd zmuszonym był zająć się zaraz uregulow aniem  tej 
spraw y. Bo skończonej przem owie m inistra wyznań 
zabierał głos m inister spraw  w ewnętrznych. W ystępo
w ał on nasam przód przeciwko wczorajszym dowodzeniom 
hrabiego H ohenw arta , uw ydatniając, iż rząd nie przyj
mie n igdy zaproponowanego przez p. H ohenw arta środ
ka, podług k tórego  ludy A ustrji uspokojone być mają 
przez poświęcenie praw  całego państwa roszczeniom 
pojedynczych krajów  koronnych. Idea  H ohenw arta  u - 
stanowienia pewnego rodzaju konkordatu  konstytucyj 
nego, jest ideałem  politycznym , którem u żaden p ra 
wdziwy m inister przychylnym  być nie może. Bo ukoń
czeniu rozpraw  ogólnych, izba deputow anych postano 
w iła, wsz\ stkiemi głosam i przeciwko 38, przystąpić do 
obrad szczegółowych i przyjęto następnie § 1-y bez 
żadnej zmiany, zaś § 2 z popraw ionym  przez m inistra 
wyznań wnioskiem p. B restla, iż zbiory sztuk i nau
kowe nie m ają podlegać opodatkowaniu. Ju tro  odbę
dą się dalsze obrady szczegółowe.

* Peszt, 17 marca. U k łady  z p. T iszą co do jego 
w stąpienia do gabinetu, zostały zerwane z powodu, 
frakcja  izby deputow anych, k tórej przew odniczy p. l i  
sza, obstaw ała za oświadczeniem się w zasadzie na o 
rzyść rewizji spraw  wspólnych A ustrji i W ęgrom , re 
zes m inistrów , p. Szlavy nie chciał zgodzić się na

* Mowy-Jork, 17 marca. Bodług otrzym anych tu  
wiadomości, w M eksyku w ybuchły rozruchy. B odbu 
rzone przez księży tłum y, zabiły pastora am ery 
kańskiego i zrabow ały jego  posiadłości- Skutkiem  
tego aresztowano k ilku  księży.

   -. - • — w n u m i *-> —

ciąć ciała skalpelem  i przy pierwszem  usiłow aniu, dr. 
Ferguson  złam ał swój skalpel. D opiero toporem  roz
bito klatkę piersiową i jam ę brzuszną i tak  pokarm  w 
żołądku, jak  i żółć, krew , również ja k  wątrobę, śledzio 
nę i inne organa znaleziono w stanie stałym  i tw ardym  
serce także skam ieniało i pod względem koloru  i tw a r 
dości podobne było do krw aw nika. B ezostała w kub- 
;cu woda pochodząca z wnętrza krzem ienia, przy ana- 
izie chemicznej wykazała skoncentrow any roztw ór 

krzem ionki w wodzie, krople  zaś jej w naczyniu w y
stawione na działanie powietrza zam ieniały się w k iy -  
ształy kwarcu.

Brzechodząe do naukow ego objaśnienia tego wy
padku, autor listu dowodzi, że nie zaszło tu  przesą 
czenie wypitego płynu, w naczyniach do pustych 
miejsc ciała, gdyż płynu tego było zam ało do sp ra
wienia tego skutku, lecz m iał tu  miejsca proces che
miczny, a mianowicie krzem ionka (silieium ) zaw arta w 
płynie rozłożyła się na tlen  i k rzem  (silicon), ten  ostatni 
zaś połączywszy się z proteinow em i m aterjam i, jak o  to 
ńałkiem , fibryną, kazeiną i k rochm alem , mającemi 
iraw ie jednakow y skład z węgla, w odoru, azotu i tle
nu (C  40 H  31 N 5 O  15), z różnicą pod względem 
ilości siarki i fosforu, zm ienił te  połączenia organi 
czne na nieorganiczne kam ienne połączenia proteinow e 
w skutku czego nastąpiło natychm iastow e skam ienienie 
wszystkich części ciała. N a poparcie swego zdani; 
au tor listu pow ołuje się na dzieło  doktora A ustina 
F linta, w którem  tenże opisuje w apienne przerodzeni' 

się czyli zwapienienie się różnych organów , a pom ię 
d zy  innemi opłucnej, mylnie nazyw ane powszechnie 
skostnieniem, kiedy w edług d -ra  V irchova powinno 
się nazywać skam ienieniem . _ _ _

mana z opery „La Forza del Destino,” Verdiego, i b ) Piosnka, — 
odśpiewa pani Wilgocka; 8. a ) Etude de concert, Liszta, b ) Im 
promptu, i c) Mazourka, br. Wielhorskiego, —  wykona p. Zarzy
cki; 9. Kwartet z op. „Rigoletto,” Verdiego, —  odśpiewują: pani 
Wilgocka, panna Troscbel, pp. Cieślewski i Kozieradzki. — Cena 
miejsc: Rs. 3 pierwszych rzędach, rs. i kop. 50 w następnych 
rzędach, kop. 7 5 miejsce nienumerowane.—  Biletów dostać można 
w księgarniach pp. Gebethnora i Sennewalda, w dzień koncertu 
przy wejściu do Sali od godziny 4 -ej po południu.

W  SALACH REDUTOWYCH. —  W e środę, 13 (2 5) marca 
r. b,, o godzinie 1 -ej z południa, odbędzie się Koncert WOkdl* 
no-dekiam&cyjny Leopolda Matuszyńskiego, urządzony i wyko- 
nany przez artystów Teatrów ze współudziałem utalentowanych 
amatorów.— Pomiędzy dziełami Chopina, Moniuszki, Rossiniego i 
Meyerbeera, wykonane będą po raz pierwszy ustępy z najnow
szych oper: ,,Aida“  i „G otti,“  kompozycji pp. Verdi i Gobatti.—  
Bliższe szczegóły afisze późniejsze i programy ogłoszą. —  Bilety 
do pierwszych 2-ch rzędów po rs. 2 kop. 5, do następnych po 
rsr. 1 kop. 55 i bocznych po rs. 1, oraz nienumerowane na ga- 
lerję, nabyć można w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolfa, Sea- 
newalda, Hósicka, Ungra i Banarskiego.

W  TEA TRZE W IELK IM .—  W  piątek, dnia 15 (27 ) mar
ca r. b., o godzinie 7 1/ 2 wieczorem, danym będzie Wielki kon
cert W ojenny  na dochód Mikołajewskiej Ochrony dzieci żoł
nierskich.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty w  niedziele bezpłatnie.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11 -ej ranę do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu :.!x>k kościoła św. Anny. __
Wejście od osoby w dnie powszednie top. i 5; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i .  —  Dzi* i codziennie, Koncert słynnych śpie
waków panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P .
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8-ej wieczorem. __ Cena
wejścia kop. 3 0.

R edaktor, Mikołaj Berg.

IZ

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Londyn, 17 marca. Książę i księżna Edym buracy 

złożą dziś wizytę cesarzowej E ugenji W Chislehurst.
* Wersal, 17 marca. N a d zis ie jszem  p o s ie d z e n iu  

Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o , p o  z a ła tw ie n iu  k i lk u  m a ło  
z n a c z ą c y c h  popraw ek do nowego praw a podatkowego,

* Curiosum . Niedawno nadesłany nam  został do R e 
dakeji,z  N ow ego-Jorku , num er 1979 olbrzym iego tam tej
szego tygodnika, Weekly Sun, z 31 grudn ia  r. z., z za
kreślonym  artykułem  i napisem nad nim  zepsutym pol
skim językiem: „Broszę to ogłoszyć w D zienniku Bo- 
wszechnym.” A rtyku ł ten zaw iera w istocie obszerny  ̂
bo m ający przeszło 280 wierszy ścisłego d ruku  opis 
dość ciekawego i rzadkiego w ypadku, i zwykłym  ame- 
■ykańskim trybem  nosi aż cztery tytuły: „B anna młoda 

zamieniona w kam ień.” „D ziw ny w ypadek  natychm ia
stowego praw ie skam ienienia.” „Zgubny napój z ka
mienia w gabinecie geologicznym .” „Zadziwiająca 
hi storj a pióra lekarza w L uizianie.” Je s t to list do
k tora  m edycyny S. G ry  wr Jo rachk’a, opisujący i tłom a- 
czący naukowo następujący w ypadek: B. H aller, p ra 
wnik z zawodu, ale zam iłowany w naukach p rzy ro 
dniczych, zebrał znaczny gabinet geologiczny, w k tó 
rym  lubił przepędzać wolne chwile. U traciw szy 
pierwszą żonę w listopadzie, ożenił się z piękną szesna
stoletnią panną. N a d rugi dzień po ślubie, podczas 
kiedy p. H aller musiał udać się do swej kancelarji w 
mieście, nowozamężna z kilkom a przyjaciółkam i pojecha
ła do swego nowego m ieszkania w w łasnym  dom u je j mę 
ża na przedmieściu. O glądając swe nowe mieszkanie, wraz 
z przyjaciółkam i weszła do gabinetu geologicznego 
gdzie zwróciły ich uw agę znacznej wielkości kuliste 
krzem ienie z A rkansas. K rzem ienie te, zwykle nie 
większe nad dwie pięście, przedstaw iają po ich rozbiciu 
wewnątrz kryształow ą formację z próżnią lub roz
tworem  krzem ionki w wodzie. P o  roztłuezeniu pa- 
ru  mniejszych krzem ieni, m łoda pani domu, chcąc

~ P R Z E W O D N I  K  W A R S Z A W S K I .  _
W yszedł z druku

PAMIĘTNIK
gubernji Warszawskiej iia 1874 rok.

(IlaM H T H aa KHHJKKa BapmaBCKGH ry ó e p H iH )

i jest do nabycia w kancelarji gubernatora. 
Cena egzemplarza Dwa rsr.
i — — — .w m A ś M  —  *—-  -

W arszawa 
dnia 8 (20) marca.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR.— D zis , w piątek, opera w 6 aktach (ak t 

2-gi i 4 -ty w dwóch, a 3-ci w trzech obrazach), Don C arlo , 
przez artystów włoskich; abonament R . 10 lit. A. Początek o
godzinie 7-ej. — Ju tro , w sobotę, opera Gli CgODOtti (HugOllO- 
c i), przez artystów włoskich; abonament zawieszony.—  W czoraj, 
było osób 65 5.

TEA TR  ROZMAITOŚCI. —  Dziś, w piątek, obrazek sceni
czny w 1 akcie, S y n a lek ; —  komedja w 5 aktach, Sk^piOC^ — 
Początek o godzinie 7 i pół.—  Ju tro , w sobotę, komedje CgŻka
p ró b a ; W io sn a ; P o sa ż n a  je d y n a c z k a -

W SALI RATUSZA.— W  niedzielę, dnia 10 (2 2 ) maroa r. 
b., o godzinie 1-ej z południa, dany będzie po raz pierwszy: Na 
dochód Ochron: Maryjskiej i Mikołajewskiej, jak  również uczniów 
Warszawskich gimnazjów bez różnicy wyznań, W ie lk i k 0 n C 6 lt 
k o śc ie ln o -w o k a ln y  wykonany przez chóry: Arcybiskupi i ka
plicy Zamkowej, ze współudziałem chórów: lejb-gwardji Wołyń
skiego i St. Petersburgskiego grenadjorskiego pułków, wojsk miej
scowych i Soboru Nowogieorgiewskiego, w liczbie 150 osób. —  
Program: 1. Chwała i Jednorodny (na dwa chóry), i 2. Piękny 
Józef (na cztery głosy), muzyka D. Bartniańskiego; 3. Godnem 
jest, N. 2, A. Lwowa; 4. Do Bogarodzicy Gorliwie (koncert na 4 
glosy), T . Rudenko; 5. Chwalę Im ię Boga mego (koncert na 4 
głosy), D. Bartniańskiego; 5. Ojcze Nasz, S. Moniuszki; 7. a) 
O Wychwalona Matko, J .  Markowa; b) Chwała Bogu na wysoko
ściach, (z psalmu 6-go), J .  Timaszenki; 8. T e Deum Laudamus, 
N. 2 (na dwa chóry), L. Bartniańskiego.— Na zakończenie wyko
nany będzie „Hymn Narodowy.” —  Chórami dyrygować będzie p. 
Rudenko.— Cena miejsc: w sali: krzesła 1-go rzędu rs. 5, 2-go i 
3-go rzędu rs. 3; 4, 5, 6, 7 i 8-go rzędu rs. 2; 9, 10, 11 i
12-go rzędu rs. 1 kop. 50; pozostałych rzędów rs. 1; nienum ero
wane miejsca w sali kop. 7 5; boczne miejsca 1-go rzędu rs. 3; 
2-go, 3-go i 4-go rzędów rs. 2 ;— na galerji: numerowane miejsca 
kop. 50, nienumerowane miejsca kop. 2 5.— Bilety nabywać mo
żna w księgarniach Kożanczykowa na Nowym Świecie, Istomina 
na Krakowskiem-Przedmieściu, Hósicka na Senatorskiej ulicy, 
oraz u Szwajcara Klubu Ruskiego, a w dzień koncertu przy wej- 
Śoiu do sali.

W  SALI RESURSY O BY W A TELSK IEJ,— P oju trz', w nie
dzielę, 10 (2 2) marca, o godzinie 8 wieczorem, odbędzie się na 
korzyść nbogieh, chorych i paralityków wspieranych przez Towa. 
rzystwo Pań Miłosierdzia św. Winceetego a Paulo K onC 6 lt W0 
k a ln o - in s tru m e a ta ln y , w którym przyjmą udział: panie: Adela 
Wilgocka i Halina Troschel, pp. solista-skrzypek Najjaśniejszego 
Cesarza Austrjackiego Edward Remeuyi, Cieślewski, Kozieradzki, 
Stromfeld i Zarzycki.— Program: I. 1. Duel z op. „Lelisire damo- 
re,” Donizetliego, —  odśpiewają pp. Cieślewski i Kozieradzki; 2 
Arja z op. „Don Juan ,” Mozarta,—  odśpiewa p. A. Wilgocka; 3. 
Fantazja na skrzypce na motywa z op. „Hugonoci, Edwarda Re 
mónyi,— Wyk. p. E . Remónyi; 4. a) Mio Povero Core, Guercia, . 
b) Dzieweczka nad rzeką, Moniuszki, —  odśpiewa panna . to 
schel; 5. Sielanka młodości, deklamacja, Gaszyńskiego, 
p. Czesław Stromfeld. —  II . 6. Duet z opery „Jan z h e f i y ,  Me- 
yarbeera,— odśpiewają panna T ro scb e l i p. Cieślewski; T. a) RO

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.
Warszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieozór.
Póciąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min.

5 wieczór.
Warszawsko*Wiedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 20 rano.
Pociąg osebowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 1 2 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 20 * rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :
Pociąg osobowy o godz. 11 w nocy.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 45 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 8 z rana i o 

godz. 1 min. 8 po południu.
W arszawsko-By dgoska-

Wychodzą z W arszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (tylko do Kutna). 
n, Przychodzą do W arszawy:

Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

* ,W dniu 7 (1 9 ) bież. rnins. i roku, chorych w 8-miu
cywilnych szpitalach: przybyło 5 8, wyzdrowiało 3 3, umarto 12, 
pozostało 1805 (mężczyzn 89 3, kobiet 9 12 ), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 175 , kobiet 190.

Przyjechał:—Jen era ł-le jtn an t Szebaszew, z  Błocka,
# y jC C h a l i : -Jenerał-m ajorow ie: Hagemeisler, do W ie

dnia, baron Morgenstern, i rzeczywisty radca stanu Hen- 
riń , do St. Petersburga.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia S (20) Marca 1874 ro. u.

W e k s l e .
Żądano | Płacono.

Rs. k- 1 R. ; k.
Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2 rn. 107 70 107 49

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

11 11 * • * 
•9 ł» V * *

. 300 B. Mk. . . 
. . lF t. Szter. . .

8 d.
3 m.
2 m.
3 m. 
kr. tor. 
10 d.
»i

2 ru.

107

*7

« v ,

25

107

7

17V,

23
11

Paryż . . 

Wiedeń .

. 300 F rank . . . 

. 150 Zł. W. A. .

87
86
96 30

86
86
95

70
62'/,

85

Petersburg
»ł * *

. a vista . . . .  
. 100 Rsr. . . .

• • 11 ii • • *
3 m. 
3 d.

97
98 

100

12 >/, 
50 
10

96
98 « '/«25

Moskwa • łl 11 . . . 1 m. T, — —
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z tu k ę ...............................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacjo drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowogo w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 5C0 . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji pier

wszej za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ł) - 
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . . •
5% Listy Zastawne miasta Warszawy ’) • •

U ^ orj“ • •
5°/0 Listy Zastawne miasta Lodzi ) • • •
Listy likwidacyjne za rs. 100 i) • ■ • • •
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 185* za rs.
i pożyczka rosyjska Stiglitza s
Bilety Banku Oes. Ros. z r.
Metaliki Lutowe za rs* 10 *

„ S ie r p n io w e j^  ^   ̂— ; ;
Rosyjska pozyczka p  ̂ ^  ostęplowa[lu

» ■ * „ 1866 rs. 100 . . .
" " „ ditto ostęplow ana

5o/p L isty Zastawne R o s y j s k i e .........................

88

1 *3 80

5 0 -------- —

— — 69
— — 76
113 50 112

75

50

100

—  100

94

9*
92
87
87

15 93 85

20
10
25

93
91
86

78 15 77

90
80
95

85

97 - 96
100

163 50 — _

ij Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs.— k. 97ł/». 
») Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. Ijk. 221/,.
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 2 k. 34  >
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs, 1 k. 94* „
5i Wartość knpona od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 2 1 1 

-i-— ------ . . . . ........... ...

V
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O G Ł O SZ E N IA  R Z Ą D O W E  -  K A 3 E H H H 3  O F h f lM E H f f l .
N. D . 15*5.

D roga  Ż e la zn a  W a r sza w sk o -T er esp o lsk a .
Wykaz ruchu i dochodów za m. Luty 1874 r.

1. Za prze w óz  46,179 o s ó b  Ks: 45,449 k. 70
2. Za p rzew óz 1,908,796 pud. tow arów  108,673 k. 48
3. D ochody różne   285 k. 49

R azem  Ks. 
W  m iesiącu L utym  1873 r. 

dochód w y n o s i ł ......................

154,508 k. 67 

90 ,762  k. 54
Zatem w  Lutym 1874 r. 

dochód p ow ięk  szyi s ię  o
b czy li o 70%

Oil 1 Stycznia do 28 L u tego  
1874 w płynęło  
W tym samym czasie  

1873 r. by ło  dochodu
Zatem  w  r. 1874 w ięcej  

czy li 64%.

Rs. 63,746 b. 13

Rs. 2 9 0 ,9 8 2  k. 20  

R s. 17tj,652 ki 23
Ks 114,329 St. W

N. D . 1546.
M Y  A L E X A N D E R  11.

C e s a rz  W sz e c h  R o s j i  K r ó l  P o ls k i  
& & & 

wiadom o czynimy iż,
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 

w Im ieniu Naszem 
w ydał wyrok następujący:

Obeoui: D ziało  się na  sesji
Um ieaiecki P rezes T ry b u n a łu  H andlow e-
K rauze  go w W arszaw ie d .
F la ta u  /  * ' wie 5 (17 ) M arca  1874 ro 

ku.
(podpisano) Umleniecki P rezes.

(  — )  A ndrychiew icz Podpisarz.
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie. 

M ając sobie doniesionem  w p odan iu  n a  p iś
mie w dniu 3 (15 ) b. m. i r . p rzezA . H . Glttck 
• m an fabrykę sukna i koftów  w m ieście Zgie 
rzu prow adzącego i tam że zam ieszkałego za
niesionemu iż tenże z pow odu zachw iania  się 
stosunków  handlow ych m iasta Z gierza i Łodzi 
a stąd  ustan ia  k redy tu  k ra jow ego  i zagran icz
nego, tudzież ogólnej stagnacji, sta ł się niewy
płacalnym  swoim wierzycielom , i d la  tego 
przy  do łączen iu  b ilansu  w ykazującego deficyt 
w summie rs. 2911 k. 30 uprasza! o ogłoszenie 
swojej upadłości; w takiem  więc stan ie  rzeczy 
n a  zasadzie a r t. 439 i 440 K. H .

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 
U padłość A  H . Glflcksman fab rykę sukna i 

kortów  w mieście Z gierzu  prow adzącego i tam 
ie  zam ieszkałego ogłasza. Czas zaczęcia się 
takow ej z dniem  3 (1 5 ) bi m. i r .  ja k o  datą  
podania ok reśla , opieczętow anie wszelkiego 
m ajątku  do tegoż G liicksm ana należącego w 
mieście Zgierzu lub gdzie kolw iek bądź indziej 
znajdow ać się m ogącego rozporządza  i do do
pełn ienia tego P od sęd k a  Sądu P o k o ju  w Ł odzi 
deleguje. K ura to ram i upadłości Ju lja n a  W il
nian P a tro n a  i K aro la  Śchltisser w ierzysiela 
m ianuje. N a  Sędziego K oinisarza J a n a  K ra- 
usse Sędziego T rybu n a łu  przeznacza. Do d o 
pełn ien ia  ostrzeżenia  ex  re  tej upadłości w hy- 
potece domu N. 265 w Zgierzu K urato rów  u- 
pow ain ia . Osobę upad łego  A. H . G lucksm an 
przez oddanie go pod dozór policji m iejscowej 
m iasta  Zgierza zabezpieczyć nakazuje. W pis 
na  rs. 3 ja k o  w ’obiekcie niepewnym  tym czaso- 
wie ustanaw ia i op ła tę  takow ego na  massę 
w kłada . M ocą tego w I  In stan c ji pod tym cza
sow ą egzekucją, mimo opozycji i apelacji 
wydanego wyroku, zawieszenie k tó rego  n a  ta 
blicy T rybunału , i podanie go do pism K u ra to 
rom poleca.

( podp. )  U m ieńiecki P rezes.
W. A ndrychiew icz Podpisarz . 

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim K om or
nikom Sądowym , aby  ten  wyrok wyegzekwo
wali P rokura to rom  K rólew skim , aby tego do
pilnowali, K om endantom  i U rzędnikom  siły 
zbrojnej, aby  dodali pomocy w ojskow ej, gdy o 
takową praw nie wezwani zostaną.

Za zgodność tego głów nego wyciągu w yroku 
ze swym oryginałem  n a  papierze (zwyczaj
nym  spisanym  św iadczę i d la  K uratorów  wy- 
daję.

W arszaw a d. 6 (1 8 ) M arca 1874 r. ’ 
Podpisarz  T ry b u n a łu  H andlow ego 

(podp .) A ndrychiew icz.

N. D. 1524. Zarząd Drogi Żela
znej Warszawsko-Terespelskiej.

Zawiadamia niniejszem, że na 
zasadzie Umowy zawartej pomię
dzy Zarządami Dróg Żelaznych 
Moskiewsko-Brzeskiej i Niżegoro- 
dzkiej, towary wysyłane być mo
gą, na tę ostatnią drogę, ze sta
cji Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej i w kierunku od
wrotnym poczynając od 1 Kwie
tnia r. b.

Warszawa d. 17 Marca 1874 r. 
1— 3.

OTWARCIE SPADKOWE,
OTKPbITIE HACJI'EACTB'B.

N. D . 3 5 . Obrońca P rokuratorji 
»  Królestwie Polsktem  

przy  Trybunale Cywilnym w Płocku.
Podaje do powszechnej wiadomości i i  po 

le jśc iu  w d. 24 W rześnia 1828 r. M ateusza 
Święcickiego otworzył się spadek.

W zastosow aniu się przeto do A rt 14 po- 
itonow ienia b. Rady Adm inistracyjnej z d 30 
Stycznia (11 L utego) 1842 r., wzywam osoby 
interessow ane, ażeby z  prawami, jak ie  od 
jiomienionego spadku mieć mogą, w ciągu 
tse śc iu  m iesięcy, licząc od daty pierwszego 
tego og łoszenia;w pism ach publicznych zg ło 
siły  sie, po upływie bowiem tego term inu 
Sa zasadzie A rt 539, 713, 768 i 811 K C. 
ora* na  mocy powołanego Postanow ienia b 
R ady Adm inistracyjnej, wniesionem  zosta 
nie praea P rokura to rję  do T ry b u n ału  
nego w Płocku, żądanie wprow dzenia Hkar- 
ba  w posiadanie tego spadku jak o  w akujące
go-

3—3
Płock d. 19 (31) Paźdz. 1873 r. 

Dąbrowski

N . D . 3 6 . Obrońca frokuratargi 
w Królestwie Polskiem przy Trybunale  

Oywilnym w Płocku.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż  po 

zejściu w d. 16 Stycznia 1828 r .  w Płocku 
Ja n a  M ajewskiego, otworzył się spadek.

W zastosowaniu się przeto do art. 14 Po
stanowienia b. Rady A dm inistracyjnej z d 30 
Stycznia (11  Lutego) 1842 r  , wzywam osoby 
intereaówane, ażeby z prawami, ja k ie  do 
pomiunionego spadku mieć mogą w ciągu 
sześciu miesięcy, licząc od daty pierwszego 
tego ogłoszenia w pismach publicznych zgło

siły się, po upływie bowiem tego term inu na 
zasadzie a rt. 539,713, 768 i 811 K ,C. oraz 
na mocy powołanego Postanow ienia b. Ra 
dy Adm inistracyjnej, wniesionym zostanie 
przez P rokusatorję  do T tybunalu  Cywilnego 
w P ło ck u  żądan ia  w prow adzenia Skarbu w 
posiadanie tego spadku jako  wakującego.

Płock d. 19 (31) Paźdz. 1873 r.
3 _ 3  Dąbrowski.

N . D. 62. P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

P o d aje  do wiadomości, żę po nastąpionej 
śmierci: . r .

1 S tan isław a G łodkow skiego, w społw łaści 
c ielą dóbr Ż aboklik  wielki lit. A )  w ierzyciela 
n a  d obrach  Rudno Kmiece z okręgu P rz asn y 
skiego.

2. W ładysław a B rom irskiego, w ierzyciela na 
dobrach  Szczytno, Bam utowo i K osino z P ło c 
kiego.

3. F ranciszk i Z boińskiej, wierzycielki dób f  
Leszczyno Szlacheckie z P łock iego  i Lubom in 
z P u łtusk iego .

4. K onstan-ego P odczask iego , w łaściciela 
dóbr K oziróg leśny z L ipnow skiego.

5. C yprjana W alew skiego, w ierzyciela dóbr 
M okrylas z O strołęckiego.

O tw orzyły  się spadki, do regu lacji których 
co do pozycji 1 przed P isarzem  K ance la rji 
Z iem iańskiej, a  co do pozycji 2, A, 4 i 5 p rzed  
Rejentem  H oltzem , na  dzień 8 (2u) Czerw ca 
1874 r. term in wyznaczony został.

P ło ck  d. 3 (1 5 ) G rudnia 1873 r.
i yj(j;, Gnrbski.

REGULACJE HYPOTEĆZNE. 
YCTPOńCTBO HIIOTEKT).

iV. D . 1444, S ą d  Pokoiu w Kozienicach,
2  pow odu żądan ia now ej rgu lacji hypoteki 

osady pod AS 22, we wsi A ugustów , gm inie po
wiecie i okręgu K ozienickim  po łożonej, zaw ia
dam ia s tro n y  interesow ane, iż takow a nastąp i 
d. 1 (1 3 ) Gaerwca 1874 r . w tym przeto  term i
nie z praw am i swemi zgłaszać się winny, a to 
pod p rek lu z ją  w a rt. 154 i 160 pr. hyp. prze 
widzianej.

K ozienice d. 1 (13) M arca 1874 r . 
za P o dsędka P isa rz  K . Paszkow ski.

LICYTACJE. — TOPM .

Dależą przyległości: Z bó jna G óra, BiaTeYJ'Ry- 
czyca, M lądz, M łyn R uda, Boryszew , Gorkazką,. 
Izab e lla , M ajdan, koh jn ja  R u tka  czyli osada 
z młynem, o raz ntiłyo'erygoW arie wsie i  nom en- 
klatu ry : A lexańdrów , Ząm lądz, Eliów* M ic}\a- 
łów.ek, A nnopol, Ja ro s ław  i D om ańiow ka, z 
w szelkiem i ińńem i p rzy leg łości ami i przynale- 
żytościam i, w, okręgu S ien n ick i^ ) .pewiecie Np- 
wo-M ińskim  gubernji W arszaw skiej położonej 
jak o  zalegające w ra tach  Tow arzystw u K rędy- 
tpwem u Ziem skisinij nąleżnyph k t^ ra  to zale
głość w term inie przeaaży, oproćz kosztów  w y
nosić będzie około rs. 7839, wystawione są na 
przedaż przym usową pierw szą przez licy tację  
publiczną.

S przedaż odbyw ać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu  2 (14 ) S ierpnia 
1874 r . poczynając od godziny 10 z rana , w 
K ance la rji hypotecznej P rzysieckiego M ichała, 
R e jen ta  K ance la rji Z iem iańskiej w W arszaw ie 
przy u licy  Miodowej pod N r. 487 przed tymże 
R ejentem  lub innym  k tóryby  go zastępow ał.

V adium  do licytacji oznaczone je s t w sumie 
rs. 13000 w gotow iźnie; dozw ala się jed n ak  
sk ładan ie  ua rad ium  listów  zastaw nych hib 
likw idacyjnych z bieżącemi kuponam i, w ilości 
k tó raby  przedstaw iała  w artość rów ną sumie va- 
djalnej w gotow iźnie, obliczoną tymczasowo 
w edług ceny, za jak ą  L isty  przez D yrekcją  
Szczegółową w m iejscu z wolnej ręk i sprzedane 
zostaną.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 40,213 
k . 75.

Uwaga I. Nowonabywea ma praw o z postą- 
pionego szacunku potrącić p o życzkę T ow arzy
stw a w takiej ilości ja k a  w dacie przedaży po 
zaspokojeniu  zaległości pozostanie do um orzo 
u ia  t. j. sumę rs. 8475 k. 2 3 '/2

Uwaga I I .  W  razie n ie do jśc ia  do sku tku  
powyższej przedaży d la  b rak u  licytantów : d ru
ga i osta teczna  przedaż od zniżonego szacunku 
odbędzie się w term inie, ja k i D yrekcja  Szcze 
gółow a oznaczy i w pism ach publicznych raz 
j  eden ogłosi.

Uwaga I I I .  Gdyby w dniu do licy tac ji i o- 
znaczonym przypadło uroczyste św ięto kościel 
ue lub galowe dworskie pierwszego rzędu, p rze
daż odbędzie się w dniu zaraz następnym , z 
K ancelarji tegoż samego R ejen ta .

Uwaga I V .  Gdyby w term inie przedaży, Re 
je n t p rzed  którym  takow a ma się odbywać był 
przeszkodzonyin, przedaż ta  odbędzie się w je 
go K ancelarji przed innym Rejentem  k tóry  go 
zastąpi.)

W arunki licytacyjne są do przejrzenia 
księdze wieczystej d ób r W iązow na i w bierze 
D yrekcji Szczegółow ej.

W arszaw a d. 8 .(20 ) S ty czn ia l8 7 4  r.
P rezes E w aryst M ejer.

P isarz  Słow ikow ski.

N. D . 1415. D yrekcja Szczegółowa Tow a
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
P odaje do pow szchnej w iadom ości, iż na za

sadzie a r t. ,7 postanow ien ia  b . Rady A dm ini- 
stącyjnej K ró lestw a Polsk iego  z dnia 28 C zer
wca (10  L ip ca) 1860 r. i upow ażnienia przez 
D yrekcję  G łów ną udzielonego, dob ra  ziem skie.

B I A Ł O G Ó R A  
po uw łaszczeniu w łościan przy dziedzicu pozo 
s ta łe  z wszelkiemi przyległościam i i p rzy n a le - 
żytościam i w okręgu  Z gierskim , pow iecie Łę 
czyckim gubernji K alisssk iej położone, ju k o jza -  
legające w ra tach  T ow arzystw n K redytow em u 
Ziemskiem u należnych, k tó ra  to zaległość, 
term inie przedaży, oprócz kosztów  wynosić 
będzie około rs. 1038, wystawione są ua  prze 
daż przym usową pierw szą, przez licy tację pu
b liczną.

S przedaż odbyw ać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu  18 (3 0 ) W rześ
nia 1874 roku , poczynając od gódziny 10-ej 

a n s  w K an ce la rji hypotecznej R apack iego  
F ran c iszk a  R e jen ta  K ance la rji Z iem iańskiej w 
W arszaw ie, przy ulicy M iodowej pod N r. 4S7, 
przed tymże R ejentem  lub innym  któryby 
go zastępow ał.

V adium  do licytacji oanacś&one jest na sum 
mę rs. 2700 w gotow izpie .D ozw ala się je  
dna sk ładanie n a  vadium listów  zastaw nych lub 
likw idacyjnych z bieżącemi kuponam i, w ilości 
k tó rab y  przedstaw iała w artość rów ną sum ie 
vad jalnej w gotow iźnie, obliczoną tym czaso
wo w edług ceny, za ja k ą  listy  przez D yrekcję 
Szczegółow ą w miejscu z w olnej ręk i sprzedane 
zostaną.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 14411 
k . 2 0 .

Uwaga I . Nowo nabyw ca m a praw o z postą 
pionego szacunku potrącić pożyczkę T o w a
rzystwa w takiej ilości, ja k a  w dacie przedaży 
po zaspokojeniu zaległości pozostanie do 
m orzenia to  je s t sumę rs. 6987 kop. 85.

Uwaga I I .  W  razie nie do jśc ia  do sku tku  
powyższej przedaży d la  b raku  licytantów , d ru 
ga  i osta teczna przedaż od zniżonego szacun
ku, odbędzie się w term inie, jak i D yrekcja  
Szązegółowa oznaczy i w pism ach publicznych 
raz jed en  og łesi.

Uwaga I I I .  Gdyby w dniu  (lo licytacji ozna 
czonym przypadło uroczyste Święto kościelne 
lub galow edw orsk ie  pierw szego rzędu, p rze
daż odbędzie się w dniu zaraz następnym , 
K an ce la rji tegoż sam ego R ejen ta .

Uwaga I V .  Gdyby w term inie przedaży, R e
je n t przed którym  takow a ma się odbywać był 
przeszkodzonyin, przedaż ta  odbędzie się w je 
go K ance la rji przed innym R ejen tem , który go 
z&s tąpi.

W arunki licy tacy jne  są do przejrzenia  w 
księdze wieczystej dóbr B ia łogóra  i w B iurze 
D yrekcji Szczegó łowej.

W arszaw a d. 23 L utego  (7 M arca) 1874 r. 
zu Prezesa, Żym irski. z  

P isarz  Słowikowski.

A7« J>. 413. Dyrekcja Szctegotowa
Toioarzywsta Kredytowego Z iem skiego

w Warszaw*,
P odaje do pow szechnej w iadomości, ii  na za 

sadzie a r t. 7 Postanow ien ia b. Rady A dm ini
stracyjnej K ró lestw a Polskiego z dnia 28 C zer
wca (10  L ipca) I8 6 0  r i upow ażnienia przez 
D yrekcję  G łów ną udzielonego, d obra  z iem 
skie.

W IĄ Z O W N A  
po uwłaszczeniu w łościan prŹ£ dziedzicu  pozo
sta łe , do k tó rych  według wykazu ńypotecznego

N. D. 1391. Lubelska Izba Skarbowa.

Niniejszem podaje do wiadomości publicz
nej, że w dniu l& i 19 M arca r. b. od godzi 
ny 12 w południe odbywać się  będzie w L u 
belskiej Izbie Skarbow ej licy tacja  przez o 
pieczętowane dek laracje  na wydzierżaw ienie 
praw a sprzedaży trunków , (p rop inacji, na 
gruntach  w łościańskich i dworskich, w po 
niżej wymienionych m iejscowościach, na 
czas od 1 Stycznia 1874 r. po 1 Stycznia 
1880 roku.

w dniu 18 M arca 187  4 r. 
n  powiecie Lubelskim.

W m ajątku  Borowo zawierającym  122 osad 
od sumy rs. 256 k. 2t).

W m ajątku Kiełczewice zawierającym  89 
osad od sumy rs. 186 k. 90.

W m ają tku  Krzesimów zawierającym  130 
osad od sumy rs. 273.

W m ajątkn  Piotrow ice m ałe zawierającym 
73 osad od sumy rs. 153 k. 30.

W  m ajątku  Phszczyn zawierającym  96 
osad od sumy rs . 201 k. 60.

W  m ajątku  Ł u szczę*  zawierającym  120 
osad od sumy rs  2 5 L ,

W m ajątku  Radawczyn zaw ierającym  75 
osad od sumy rs. 157 k. 50.

W  m ajątku  T raw nik i zawierającym  89 
osad od sumy rs. 186 k. 90.

W m ajątku Jakóbow ice m urowane zawie- 
rająaym  81 o-sad od sumy rs . 177 kop. 45. 

w powiecie Lubartowskim.
W m ajątku Chodewola B. C. D. E . zaw ie

rającym  ‘.)2 osad od sumy rs. 193 k . 20. 
w powiecie Nowo-Aieksandryj- 

Mklm.
W m ają tk u  Skonow zaw ierającym  126 

osad od sumy rs . 264 k. 60.
W  m ajątku  W ronów zawierającym  194 

osad od sumy rs. 407 k. 40.
W m ajątku  Godów zawierającym  203 osad 

od sumy 457 k 80.
W  m ajątku  K arczm iska zawierającym  578 

osad od sumy rs- 1,276 k 80.
w powiecie Janowskim.

W m ają tku  Potok stary  zawierającym  91 
osad od sumy rs. 222 k. 60.

W m ajątku  M odliborzyce zaw ierającym  96 
osad od sumy rs. 2 0 ! k . 60.

W m ajątku Chrzanów zawierającymi 96 
osad od sumy rs. 247 k. 80.

W 45-ciu falw arkach wchodzących. w 
sk ład  ordynacji Zam ojskiej, zaw ierającej 
sobie 2,695 osad od sumy rs. 5,648 k. 50 

W m ają tku  Brzezina zawierającym  
osad od sumy 182 k. 70.

W m ajątku  W ierzchow iska zawierającym  
94 osad od sumy rs. 197 k. 40. 
w pow iecie H rubieszow skim . 

VV m ajątku  Bereście A. B. C. D. zawiera
jącym  64 osad od sumy rs. 165 k. 70.

W m ajątku W ierbkowice zawierającym 
170 osad od sumy rs . 24Q.

tV  m ajątku M oniaszyce zawierającym  O il 
osad ód sumy rs. 191 k. 20.

N m ajątku  Podgórce zawierającym  1 51 0- 
sad od sumy rs. 348 k. 00.

W m ajątku M ołodjaszyce zawierającym 
1-39 osad od sumy rs. 354 k. 90.

W m ajątku  Strelcy zawierającym 181 osad 
od sumy rs. 411 k. 69:

W m ajątku  iśtepankowice zaw erającym 
306 osad od sumy rs. 705 k  60.

W m ajątku  : zy h w ce zawierającym  77
usad od sumy rs.193 k. 20.

W m ajątku  Terebin zawierającym 89 osad 
od sumy rs. 218 k. 40.

W m ajątku Mircze zaw ierają ym i 28 osa 
od sumy rs. 321 k. 30.

W m ajątku Cichoburt zawierającym 1S9 t 
sad od sumy rs. 291 k. 90.

W m ajątku Kobło zawierającym  142 osad 
od sumy rs. 329 k- 79- ,

W m ajątku  Sw ieduiki zawietającyoi 190 
osad od sumy 430 k. 50.

w dniu 19 M arca 
w powiecie Krasnostanękim  

W m ajątku  B ia łk a  zawierającym lO l osad 
od sumy rs. 212 k- 10.

W m ajątku K rasnostaw  zawierającym  183 
osad od sumy rs . 415 k. 80.

W m ajątku Orchowiec zawierającym  103 
osad od sumy rs. 216 k. 30.

W m ajątku  Piaski zawierającym  76 osad 
od sumy rs. 159 k. 60.

W m ają tku  W ysokie i Turobin  zawierają 
cym 1117 osad od sumy rs. 1,471 k. 70. 

w powiecie Bielgurajskim.
W .l.>f m ajątkach i folwarkach wchodzą 

cych w skład  (irdyuacji Żanioj sklej zawiera 
jącei 8000 osad od sumy rs. 17,624.

iW m ajątku  Luchow zawierającym  
sad od sumy rs. 499 k. iO.

W m ajątku Cioszuma zawierającym 78 o 
sad od sumy rs. 1W3 k. 90.

W powiecie 1'onia«zowgkini.
W  m a ją tk u  P osadów  zaw ierają,-ym  1*3 i 

osad od sumy rs . ,3 )2  k.,90.

W  m ajątku  Rogoźno Ord. Zam. zaw ie ra 
jącym  73? osad od sujęy rs , 1,570 k. 80.

W m ają tku  Majdan Górnó zawierającym  
il2 i osad od sumy rs! 285 k . 60.

W  m ąją tjij  Podgórce zaw ierającym  80 
oska óa sumy rs. tom  ( ,J;

W m ajątku  .0z ie rz jzn a  zaw ierającym  141 
osad od sumy rs . 392 k. 70.

,W m śjątku  Jarczów zawierającym  394 0 - 
sad od suiny rs. 858 k. 90.

W m ajątku  Wożuczyn zaw ierającym  131 
osad od sumy rs. 312 k. 90.

W  m ajątku  Ż erniki zaw ierającym  i 09 o 
sad od sumy rs. 260 k. 40!

W m ajątku  Szlaszyn zaw ierającym  93 0 - 
sad od sumy rs. 226 k. 80.

W  m ają tku  Cho iywańce zawierającym  6i 
osad od sumy rs. 172 k. 20

W m a ją tk u  K ryn ice  zaw iera jący m  115 osad  
od sum y r s .  321 k. 30.

W m ajątku  T arnow aszka zaw ierającym  
462 osad od sumy rs. 1,190 k. 70.

w powiecie Żainojsbim.
W m ajątku  Abramów zawierającym  105 

osad od sumy rs. 220 k. 50.
W  m ajątku  Adamów zawierającym  237 0 - 

sad od sumy rs. 558 k. 60.
W m ają tku  Ł abunie zaw ierającym  290 0 - 

sad od sumy rs. 886 k. 20.
W m ajątku  Ordynacja Z am ojska zaw iera

jącym  4299 osad od sumy rs, 9,770 k. 23.
W m a ją tk u  K rasn o b ró d  zaw ie ra jący m  181 

osad  od sum y rs . 380 k  10.
W m ają tku  Simno zawierającym  148 osad 

od sumy rs. 542 k 30.
W m ajątku Ragodoszc/.e zaw ierającym  87 

osad od sumy rs. 182 k. 70.
W m ają tku  Jorycze  zaw ierającym  199 o 

sad od sumy rs! 419 k. 90.
W m ajątku  G ruszka zawierającym  85 osad 

od sumy rs. 178 k. 50.
W m ajątku  RaizienCin zawierającym  92 

osad od sumy rs, 224 k. 7/),;ii . _ ,,
W  m ajątku  Sułowiec zawierającym  83 o -  

sad (id silmy rs. 174 k. 30.
W m ajątku  Suchowola zawierającym  160 

osad od sumy rs. 367 k . 50.
W m ajątku  Skierbeszów zawierającym 236 

osad od sumy rs. 553 W. 60.
Do licytacji na wzięcie w dzierżaw ę p ra 

wa sprze laży trunków, (p rop inacji,) w wyżej 
przytoczonych m ajątkach, dopuszczeni są 
wszyscy konkurenci, którzy na zasadzie 
Ustawy o podatku od. akcyzy w Królestwie 
Polskiem, nmją prawo na cząstkow ą sprze
daż trunków  po wsiach.

Konkurenci k tórzy jnaj^  zam iar brać u- 
dzia ł w licytacji, obowiązani są złożyć va 
dium wyrówuywające V4 części sumy licyta
cyjnej, w gętowjźnie, lub papieram i proceń- 
towerni Królestwa albo Cesarstwa, które do- 
zwolou" przyjm ować na kaucje. Dzierżawi 
ca z powodu opóźnionego wnijśc a w d z ie r
żawę nie może rościć zadńej p ratencji do 
skarbu.

D al-ze waruuki szczegółowe ua d z ie rża 
wę dochodu projSinacyjńego w powyżej przy 
toczonych miejscowościach, mogą być p rze 
glądane w każdym  czasie w godzińhch bió- 
rowych w Lubelskiej Izbie  Skarbowej.

W zór do deklaracji 
BoJttiACT.uie Bhwoeą kt> ropraMii oto, 25 

aenpaaa 1874 r. aa N 217 npegcraium ó cie 
ofitUBireHie nr, toscb, sto o6 x.,:,i HitKict. Baon, 
ar, apeHjiHoe coflepasuiiie.

311 ćyuMy
(niicaTi, cyjiMy npouncuo a uuwpunujb nog-
411 Wił 10(Ib BCtlMb OÓHaaHHÓCTaUT,, BT> yCJlÓBllisT,
nyójiHSHai ó T o p r a  5ail)ii04;libtU'” l’'5H.

CBti.ł*TeabCTBO.(TtMtopp 4 0 ) KaanaueficTBa 
hu upBftCyaBłOHHoS uh oiioii sa io im  bt, ko- 
jrHTt-ĆTstf(fincaTb cySiMy uponnchio 11 uh- 
*paMH) dpb ceju’i, npB<ar»io, KOTOpoe, ecjH 
npe.yiicTb TOpi'j* ąą mhoio Ac ocTaHft'rcw'iib.iy- 
sy  caiiiG  iUH noilóiiH-Biime upomy o bi.ici.iii- 
kTs OHarO,; e.OZH aa stupBjp'O oeTaHexcil upej(-

ókito HoiVÓfl C lć tl, BT, N ).
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vii.tt, T opra, rio
i IO C t B w H (HU! BOO m T.CTo  I ip e Ó W B a a if l  B'I>

N, (BWcnHcaTb mBcto EarezbCTBa)
(IlHcaHo b t, N. T akoro  10 d acia , st-ncana u 

ró*a ).

N a skutak  nie dojścia do sk u tk u  sprzedaży w 
d. 12 (24) L utego  r. b. d la  b raku  licytantów , 
T rybunał Cywilny wyrokiem swym pod tym cza
sow ą egzekucją, pomimo oppozycji w d. 25 L u 
tego (9 M arca) r. b. wydanym pierw otny szacu
nek o '/ ,  część obniżył.

Licytacja- rozpocznie się od obniżonego sza
cunku to je s t od rs. 2551 kop. 68.

V adium  rs. 900 wym agane.
T erm in  ostatecznego przysądzenia decyzją 

W -go Sędziego delegow anego, ponownie "wy
znaczony, odbędzie się w ,duiu 18 (30) M arca 
1874 r . o godz. 1 Vj z połudn ia w W ydziale I I  
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 
549. W ik to r O strow ski, P a tro n .

ru b la , z dołączeniem  do nich kaucji i św iade
ctwa o zawodzie podająpego d ek la rąc ję , pod ług  
w zoru' poniżej zatnieszcźóhego.

llwajgłą. Osobopl k tó re  będą b rać  udział 
w licy tac ji gjośńej osobiście lob przez osoby u- 
pełnom ocnione zab ran ia jsię  podawać, jednocze
śnie dek laracje  opieczętow ane na  toż przed
siębiorstw o.

W z ó r  d o  d c h i a r n r j i .
B t, BoeHno G kj,y „ jię iit  Coh-ett,

B apd taucnaro  B o e iih a ró ' O ap y ru .
/; s f  iN .

OÓToiBaeBie.
BcahjtCTBfrt i biaoBa nu, T opraun, na 19 ( 31)

MapTa cero  1874 rp g a  hu o ig a n y  Bh nojtpagB 
b c B x t , acmajibTOBMXT, paSoi b  bo b h o b i y- 
ĆTpoHBaewoft b t, BapuiaBb n a  P,uKofi yiB iyh 
BoeuHoS TiopbMn BT,3saHinxT> ÓHBmnxrb B o-
JlblHCKHKT, K33apMT-, ail£H> TeCTb OÓbaBHTb 
tto upiiHiinaio na ceóa  ncnOjiHęiiie osiiaueB- 
HMXT, paóoTT, na  ro u n o irb  ocHOBanin ycnoB ia 
cbć.TafineHHwn, BapmafiCKniiT. BpeiienSbiM b 
BoeHiio-TiopeviBbiMlv K°"itTeTo.viT,, KOTOpbik
MHOIO 4HTSHW 11 BT, UOnpKÓHOCTH Mlib 
CTHu aa cyny  (iiponnc ioo ,.

CBHgkTejibCTBp o.siutHiu v ocB b ti sazorB
B i paSMBph 2 0%  OObSBJnji.HOji MHOH) CyMhI BT, 
pasM kph (croiihKo-To p y ó le S J  BT, (TaknxT> 
yo HJIOn-itJTHIiIXT, CyMUl'iiXT.) u p n  CeM'b 
n p n ja n ń ó .

B t, caynals HeyTnepwReHin sa  m h o io  iioh- 
.p.HĄs, upom y BQ3BpaTHTb s a j o n ,  nog i, poc- 
dHCky (Taiioro-To)'.

(uognac.b uogaio iuaro  oóbHBJieHis)
( mB c t o  wHTejihcrBa) 

ic iU U A m ij ( th c .io  h rn;pi,)
W arszaw a d. 2 M arca  1874 roku.

P rezes K om itetu ,
Inżen ier-W ojenny , G enerał-M ajor 

Chlebnikow .

N. D . 1543- u  . ' ''
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie jjod N r. 739a. p rzy  ulicy Tłom ac- 
kie_ zam ieszkały, wiodotno czyni i ogłasza.

Że z mocy wyroków T rybu n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w dniach 12 (24) L u tego  1874 r.J i 
5 (17) L istopada t ,  r. na  powództwo W ładysła
wa Ostrowskiego D o k to ra  M edycyny w iu. W ło
cław ku gubernji W arszaw skiej zam ieszkałego 
p ko Salom ei z K orytow skich 10 voto Szydłow
skiej 2” voto Józefa  K otarsk iego  obyw atela żo 
ny, czyli obojga m ałżonkom  K otarskim  próez 
C hraszczew skiego A dw okata staw ającym , oraz 
A nńie  z Szydłew skich A ugusta L ich tenberg  żo 
ny czyli obojgu małżonkom  L ich tenberg  oby 
w atejom, W yrzykowskiego i P iw ońskiego A dw o- j 
k a tó k  źa obróńców  ustanow ionych, m ającym j 
wszystkim w folw arku L unevill w obrębie m. ■
W łocław ka zam ieszkałym , zapadłych, sprzeda i 
nym zostanie w drodze działów  przez publiczną ! 
licytację.

Folwark Lunevill.
W  obrębie m iasta W łocław ka w gubernji j 

W arszaw skiej, pod ju risdykcją  Sądu P okoju  w !
B restie  położóny, sk łada się z trzech pól, ogól- i 
nej rozległości mórg 21 prętów  40, g ru n t we | 
wszystkich polach je s t żytni. Obejm uje budow le! 
następujące:

a) Dom  m ieszkalny m urowany w części w i  r ., pierwszej publikacji zb ioru  o b jaśn ień  i wa- 
p ruski m ur, słom ą ki-yty o 8 oknach  dwuskrzy- i  runków  licytacyjnych, term in do przygotować 
dłowych, 6 drzw iach, 3 piecach i kuchni, wczego przysądzenia wyznaczonym został na

b) S todoła z drzew a pod słom a 'o  dwóch wro- d. 8 (20) K w ietnia 1874 r..godzinę 2-gą z po 
tach . ! łudnia. Term in ten odbędzie się w miejscu

o) S tajn ię  z oborą, wozownią i ćhlewkam i zw ykłych posiedzeń tegoż T ryb u n a łu  w W ar- 
łąeznie z drzew a pod dachem  ze słomy. Ząbu- szawie pod N. 549 w Wydziale I I  przed W .

N. D . 1535.
P o d p isan y  P a t r o n  przy T ry b u n a le  Cywilnym 

w W arszaw ie  pod N r. 587 zam ieszkały , stoso
wnie do a r t .  960 K . P .  S. i następn ie  wiadomo 
czyni i og łasza , że w yrokiem  Sądu A pelacyjne
go K rólestw a P o lsk iego  w d. 7 ( )  9) G rudnia 
187S r ., w sprawie pomiędzy S z a ją  H erkm an, 
współw łaścicielem  nieruchom ości w W arszaw ie 
pod N r. 2 2 7 4 J położonej, zaś pod N r. 1790 
zam ieszkałym , a  Sukcesoram i ng. D w ojry a 
Z ółtobrodów  H erkm an, jak o  to: H an ą  z H erk 
ulanów H ersza E renkel handlującego żoną, n ie
le tn ią , usam owolnioną, w asystencji i za upo
ważnieniem męża swego i k u ra to ra  czyniącą, 
czyli obojgiem  m ałżonkam i F renk ie l pod N r. 
1769J i M orytzem  Szw itzeł handlującym , jak o  
przydanym  opiekunem  Jo sk a  H erkm ann, niele
tniego syna Szai i ng. D w ojry z Ż ółtobrodów  
Herkm anów, pod N. 789 w W arszaw ie zamiesz
kałym i, zapad łym , nakazany został dział

N IE R U C H O M O ŚC I 
w W arszaw ie pod  N r. 2274d, w gminie M agi
stra tu  m iasta W arszaw y, w cyrkule policyjnym 
Pow ązkow skim , w jurisdikcji Sądu P o k o ju , 
okręgu i m iasta W arszaw y W ydziału  I ,  na 
gruncie emfiteutycznym położonej, z której ty
tułem  czynszu, opłaca się rocznie rs. 32 k. 50, 
graniczącej na  północ z ulicą M uranow ską 
czyli Szeroką M iłą, na południe z ulicą W ązką 
M iłą, z praw ej strony z posesją pod N r. 2274«, 
z lewej z posesją pod N r. 2274c, nadto opiu ja  
biegłych o możności dogodnego podziału  w n a 
tu rze  lub oszacow anie takow ej, rozporządzone, 
sprzedaż owej przez publiczną licytację w ra 
zie niemożności podziału  w naturze, po stan o 
wiona i do kierow ania sprzedażą o raz  czy n 
nościami działowemi W . F elic jan  Lew ando
wski Sądzia T rybunału , delegowany został.

R a lacją  w d. 2 (14 ; Stycznia 1874 r. sporzą
dzoną, biegli podział tejże nieruchom ości w n a 
turze za niemożliwy uznali i takow ą na rs. 
13,962 k. 78 ’/4 oszacowali, k tó rą  to opiuję ! 
ta k sę  T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyroko- 
kiem z d. 7 (19) Lutego 1874 r .  zatw ierdził.

W wykonaniu powyższych wyroków, sprze
daną zostanie pom ieniona nieruchom ość przez 
publiczną licytację w T rybunale  Cywilnym 
W ydziału I I  w W arszaw ie odbyć się m ającą, 
k tó ra się zacznie od powyższego taksa biegłych 
wynalezionego szacunku t. j .  od sumy rs. 13,962 
kop. 78% .

P o  odbyciu w d. 22 Lutego (6 M arca) 1874

dow ania te  znajdu ją  się w średnim  stanie.
P o d a tk i wędle św iadectw a Kasy E konom icz

nej m iasta W łocław ka wynoszą rs. 14 k. 23% . 
Sprzedaż odbywać się będzie przed W -nym

Felicjanem  Lewandowskim  Sędzią delegowa
nym.

Opis szczegółowy, w arunki sprzedaży oraz 
taksę tejże nieruchom ości, przejrzeć m ożna w

N. D. 1480.

Czasowy Komitet Warszawskiego 
Wojennego Więzienia.

Niniejszem podaje  do wiadomości publicznej, 
że w biórze R ady W arszaw skiego O kręgu W o 
jennego  odbędzie się w dnin 19 (31) M arca ro 
ku  bieżącego 1874, o godzinie 11-ej z ra n a  pu 
bliczna licy tac ja , n a  oddąpie w en trąpryzę ro ■ 
bot asfaltowych w V arszaw skiem  W ojennem  
W ięzietiib, urządzającem  się w W arszaw ie w za
budow aniach byłych K oszar W ołyńskich  ńa 
ulicy D zikiej.

G łówne w arunki i porządek odbyw ania się li
cytacji są następujące:

1) G o pfzedsiębierstśra zaliczają  się wszy
stk ie  roboty  dotyczące wylania rodzimym a s
faltem  Lim eryjskim  n a  grubość trzy ćzw artc ca
la 3/ 4 dfujm a całego obszaru , tak  wewnątrz jak  
i zew nątrz w mowie będącego zabudow ania, a 
to stosow nie do bliższych wskazówek Czasowe
go K om itetu  W azszaw skjego W ojennego W '?" 
zienia w ilości od 60 do 60 tysięcy stop  kw a
dratow ych m iary  róśayjśkiej, p rzy  ścisłem z a 
stosow aniu się do szczegółowych, w arunków  
które mogą być przoglądane przez mSeres'sitt- 
tów codziennie prócz św iąt i dni galow ych w 
biórze tegoż K om itetu, mieszczącego się w po 
wyżej p rzytoezonyćh ' zabudow aniach.

W artość robó t podług przybliżonego oblicze
n ia , przyjm ując po 15' kopiejek za stopo kwa
d ra to w ą. wynosi do 9000 rs.

2) Z adatku  przędsiębierca może otrzym ać w 
stosunku  %  części sumy licytacyjnej pod gwa 
rancję  papierów  procentow ych licząc rubel za 
rubel.

3) Vadium  n a  zabezpieczenie w ykonania 
przez przedsiębiorcę, w arunków  licytacyjnych, 
wymagano jest w stosunku 2 0 %  ogólnej sumy 
śźacurikoWej. V adium  to  pow inno się składać 
z papierów  procentow ych k tó re  będą przyjm o
wane po następnych cenach:

a ' P ap iery  Rządow e po cenach prawem o- 
kreślonych,

b) B ilety  Stow arzyszonych banków , akcje, 
obligacje i b ilety udziałow e W szelkich tow a
rzystw  i spó łek , dozwolone do przyjm ow ania w 
przedsiębiorstw ach i innych operacjach  z W ła 
dzam i Rządowerni, po cenach ustanaw ianych 
perjodycznie przez M inisterstw o Skarbu  na k a 
żde półrocze, celem przyjm ow ania tnkpw ych na 
k au c je  na  zabezpieczenie ra t sp łacanych od 
akcyzy z wódek.

4) P rzedsiębiorca obow iązany je s t w yko
nać wszelkie robo ty  w wyżej przytoczonych 
rozmiarWch do dnia 1 Czerwca 1874 roku .

5) L icy tacja  odbędzie się stanow cza g ło 
śna, z dozwoleniem podaw ania i nadsy łan ia do 
R ady W ojennej Okręgowej dek larac ji opieczę
tow anych.

D o licytacji dopuszczają się wszyscy k o n 
kurenci posiadający do tego praw o.

Każdy konkuren t m ający zam iar przystąpić 
do licytacji g łośnej, obow iązany po'dac do R ady 
W ojenno Okręgowej prośbę o dozw olenie przy
stąp ien ia  do tej licytacji, na  papierze stem plo
wym cóny jednego rub la , z dołączeniem  'p ra 
wem przepisanych św iadectw  fjakiem u zaw o
dowi się oddaje, oraz ńa  prawi) h and lu ) jako  

223 o- ! też kaucję w stosunku 1800 rubli sr. M ający 
| zaś chęć Ucztować przez opieczętow ane dekla- 
; racje , obow iązani są nadesłać lub złożyć te de 
! k larae je  najpóźniej do godziny 11 z ran a , w 
! dnin 1,9 (3 1 ) M arca roku bieżącego, 
j D ek laracje  opieczętow ane pow inny być na-' 
i p i s a n in a  papierze t stem plowym , ceny jednego

Sadkow skim  A sesorem  T rybunału  do czynności K ancelarji P isa rz a  tegoż T ry b u n a łu  W ydz. I I  
tej delegowanym. ja k  również u podpisanego sprzedaż popierają-

PrzygotoW awcze przysądzenie odbędzie się cego O brońcy, 
w d. 16 (28) Czerwca 1872 r. z godz. 2 po po- S z y m o n  S o i i e i l i t e r g ,  P atron , 
łudniu w mi jscu  posiedzeń T rybunału  Cywil- 
nego w W ydziale I I  w  W arszaw ie pod N r. 549.

L icy tacja  rozpocznie się od rs. 3,402 kop.
24, jako tńksy przez biegłych wykrytej. V a 
dium do licytacji złożyć należy w sumie rs.
» 0 0 .

lńne warunki i taksę przejrzeć można w kan
celarji W -go Pisarza Trybunału Cywilnego 
W ydziału I I  w Warszawie pod Nr. 549* istnie- 
sjąeej i u podpisanego Patrona, którego zamie- 
akanie wyżej jest wskazane.

q  W iktor Ostrowski, Patron.

N. D. 1314. Sąd Policji Poprawczej W -lu 
I w W arszawie. Zapozywa niniejszem  L u 
dwikę Laskow skę, la t 28, tolerowaną, o s ta t
nio pod Nr. 111 zam ieszkałą, obecnie n ie
wiadomą z pobytu, ażeby się w ciągu dni 30, 
licząc od dnia tego zapozwu staw iła w Są
dzie tutejszym , lub w skazała miejsce swego 
zam ieszkania, w przeciwnym razie  postąpio- 
nem z nią będzie podług prawa.
W arszaw a d. 21 Lutego (6 M arca) 1874 r.

liACTULŁ5I OTOIMEHLi.- -  O G Ł O S Z E N I A P R Y W A T N E .
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UBEZPIECZEŃ OD OGftlA
o r a z

UBEZPIECZEŃ D 0CH 0D0W  I KAPITAŁÓW
Kapitał zakładowy w całości gotowizną, wniesiony Rs. 2 ,400,000

( o p r ó c z  r e z e r w ) .
O b r a c t i i iu e k  »  r o k u  8 8 J 3 .

Dochody:

Wydatkit

Składki ogniowe w roku 1873 
S k ładk i życiowe „ „
P ro c en ta  od K apitałów  „ 
Rezerw a sk ładek  z roku 1872

S k ładk i reassekuracji ........................
W ypłacono za 208 Pogorzeli . . .
W ypłacono kapitały  pośm iertue

i dochody ..........................................
K oszta dla obu rodzajów  ubezpieczeń 
Rezerw a sk ładek  obu rodzajów

ubezpieczeń .........................................

Rs. 586,060.69 
„ 204,520.59

63,809.24 
„ 166,000.41

Rs. 1,127,017.58 
„ 138,026.01
„ 206,572.28

500,887.88
Rs. 1,972,503.75"

......................................   „ 635,061.24 Rs. 1,655,452.17

Z tego rozdzielono tytułem  dyw idendy na  12,000 A kcji po rs 2 ^ k s  300 

Rs d^ S r aPaS0WeŁ-°  KS’ 4’337 '25 i d°  Z d u s z a  ie z p ie e z e ń  życiowych
- O O O O ^ O O O O -

Pow yższe Tow arzystw o przyjm uje na bardzo dogodnych w arunkach po umiarkowanych 
stałych  składkach:

a )  Ubezpieczen ia  Ogniowe nieruchom ości i ruchom ości wszelkiego rodzaju,
b ) Ubezpieczenia Dachodów i Kapitałów na życiu  ludzkiem  opartych, w naj -

rozm aitszych kom binacjach, a  rianow icie: zapew nienie losu swej rodzinie (k ap ita ł pośm iertny) 
zapewnienie w łasnego bytu na  starość, wyposażenie dzieci, pensje wdowie, dożywocia bezwło- 
Cznie lub po pewnym term inie rozpoczynające się i t . p.

Choroby epidemiczne jako  to: cholera, tyfus, O spi, i t. d. oraz nagły Zgon, nie uwalnia ia 
T ow arzystw a od przyjętych zobow iązań.

Ustawy, T abelle  składek, w szelkie form ularze w językach polskim, ruskim  i niemieckim, 
objaśnienia ustne lub piśmienne udzieia be p łatn ie niżej podpisany, oraz panowio A genci T ow a 
rzystw a w W arszaw ie i na prow incji.

Generalny A gent na Królestwo Polskie 
. T n , JAKÓB BEIN.

w Warszawie, ulica Senatorska N r. 470  (nowy 2 2 ).

11 Czerwca r .b .  drugi na  sum ę rs. 88 k o p . 20, 
przez L a jzera  B ehagon, na  zlecenie tegoż F u  1- 
m ana wystawiony, z term inem  w ypłaty 2 Kwie
tn ia  r . b ., uprasza się Szanow nego znalazcę, o 
doręczenie takow ych J  L . M. Folm anow i pod 
N r. 1797e, za stosow ną nagrodę i ja k  również 
zastrzega się ażeby powyższe wexlo n ik t nie 
nabyw ał, gdyż takow a tylko w yłącznie do J .  L. 
M  Folm ana należą.

N .D . 1545.
Dyrekcja W arszaw skiego Towarzy

stwa Ubezpieczeń od ognia.
Podaje niniejszym do powszechnej wiadomo

ści, że wydane z ajen tury  Tow arzystw a w Brze
zinach, gubernji P e t r o k o w s k ie j ,  w czasie od 
31 L ipca do 28 Sierpnia 1873 r. świadectwa 
tymczasowe za N. CC X X  '2  CCXX/3 CC X X /4
4 jako  pie zamienione w ciągu jednego miesiąca 
na dowody stanow cze, to  jes t na  polisy T ow a
rzystwa, u traciły  moc sw oją i tern samem poczy
tuje takow e za nieważne.

W arszaw a, d. 6 (18) M arca 1874 r.

N. D . 1484 W  dniu 12 na  13 b. m. i r. zgu- 
bione zostały pzez J .  L . M. F o lm a n a  dwa 
golf* W W T tle , jeden z nich na  sum ęrs. 169 
kop. 7 5 przez J  Pfeferberga n a  z lecen ie  J .  L . 
J I .  Fo lm ana wystawiony z term inem  w ypłaty.

N. D . 1537.
W  przesyłce pocztą z Płocka do Warszawy, 

zaginął so la  w ek se l, wystawiony przez’ 
podpisanego na zlecenie firmy Juljana Simmler, 
na rs. 433 kop. 25 płatny 22 Maja r. b

O strzega się aby n ik t w exlu tego nie n ab y ł, 
niema bowiem żadnej ważności przy poczynio- 
nem ostrzeżeuiu.

n .  L ew enstein .
jl,03B0jeuo uenaypOB. w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego. (Dodatek)


